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JAK już podawaliśmy w 
poniedziałkowym wydaniu 

„Przeglądu Sportowego", posta-
nowiliśmy skrócić 
termin glosowania 
sie-Plebiscycic na 
szych sportowców

nieznacznie 
w Konkur- 
„10 najlep- 
polskich w

1957 roku“. Kupony będzie moż­
na nadsyłać do naszej Redakcji 
ostatecznie tylko do 22 stycznia 
a nie — jak podawaliśmy do­
tychczas — do 25 stycznia.

W dniu 25 stycznia na trady­
cyjnym Balu Mistrzów Sportu 
nastąpi w Kawiarni Kongreso­
wej PKiN ogłoszenie wyników 
Konkursu- Plebiscytu.

Od 22 do 25 stycznia są tylko 
trzy dni! ściślej mówiąc i trzy., 
noce czyli razem 72 godzi 
ny, które personel redakcyjny 
nuisialby spędzić przy obliczaniu 
głosów w tym wypadku, gdyby na-; 
si Czytelnicy odłożyli nadsyłanie 
kuponów na ostatnią chwilę. Mamy 
jednak nadzieję, że weźmiecie nasz 
apel do serca I nie zwlekając ani 
Jednego dnia, wypełnicie kupony i 
wyślecie je pod adresem naszej Re 
dakcjl.

Każdy z Was ma z pewnością 
ustalony już pogląd na „listę dzie­
sięciu”. nie ma więc powodów do 
zwlekania z odpowiedzią, zwlasz 
cza. że aktualny przebieg wyników, 
glosowania będzie całkowitą tajem-' 
ńlcą i nie będziemy podawać w 
czasie obliczania głosów żadnych 
informacji.

Funkcja obliczania głosów Jest 
pracą bardzo żmudną. W zespole 
naszym wszystkie osoby, które w 
latach ubiegłych zajęte były obli­
czaniem głosów, wytworzyły sobie 
własne metody obliczania 'które — 
ich zdaniem — przyśpieszają tę 
funkcję. .lak jednan wykazała 
praktyka przy tej czy Innej meto­
dzie obliczania głosów, trzeba zu­
żyć ną Jedną „pięćsetkę” kuponów 
(kupony paczkujemy po 500 sztuki 
co najmniej 7—8 godzin. W roku 
ubiegłym otrzymaliśmy ponad 51 
tysięcv kuponów, mniej wlęrej Ilo­
ści takiej oczekujemy od Was l w 
tym roku prosimy wlec Was aby- 
ście obliczyli, ile czasu zajmie nam 
obliczenie wszystkich głosówl

Im szybciej nadeślecie nam Wa­
sze kupony, tym bardziej ułatwicie 
nam pracę, prosimy więc Was 
Jeszcze, raz — nie odwlekajcie wy­
syłki kuponów!

Plebiscyt — to jedna część na­
szej Imprezy Po obliczeniu wszyst­
kich głosów utworzy się ostatecz­
na lista plebiscytowa .,10 najlep­
szych Sportowców polskich w 1957 
roku”.]

Z kolei nastąp! druga część na 
szej iniprezy, mianowicie Konkurs. 
Będziemy mnslell przejrzeć Jesz­
cze raz wszystkie kupony, aby 
wybrać z nich te. które będą Iden 
tyczne] lub najbardziej zbliżone do 
ostatecznej listy plebiscytowej Dla 
20 Czytelników’ z tego rodzaju ku­
ponami przeznaczyliśmy następu-. 
Jące nagrody:

2.
3;

5.

Telewizor „ORION" 
Radioodbiornik „STOLICA" 
Radioodbiornik turystyczny 
..SZAROTKA" 
Aparat fotograficzny 
Zegarek na rękę

6. zegarek na rękę
7 'Adapter
8.-Teczka skórzana
9. Wieczne pióro

10. Portfel skórzany
20. Roczna bezpłatna prenu- 

merjata „Przeglądu Sportowego".
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Gogólski błysnął w slalomie

Czekamy teraz na innych
Krystyna Wąsikówna okazała się najlepszą juniorką polską podczas zawodów na Torwarze,

Narciarze

PIERWSZE karty zostały odkryte. Czołówka narciarska wszystkich krajów wkroczyła w se­
zon mistrzostw świata serią startów, które pozwalają wyciągnąć już pierwsze wnioskL 
Meldunki, jakie nadeszły w tych dniach z tras i skoczni całej niemal Europy, są tylko lekką

przygrywką do właściwej batalii, która teraz już niemal z dnia na dzień przybierać będzie 
na sile 1 którą ukoronują mistrzostwa świata w Badgasteln i *Lahti.

Oczywiście rezultatów zawodów, 
Jakie są w programie najbliższych 
‘.mi, wyglądać będziemy z dużym 
zainteresowaniem. Bo przecież do­
piero właśnie w Grindelwald, Le 
drassus i Wengen — wystąpią na 
arenę nasze atutowe asy, nasi czo­
łowi zjazdowcy, zjazdówki, kombi­
natorzy, biegaczki i biegacze.

Mimo, że właściwe emocje są 
Jeszcze przed nami — to jednak 
już dzisiejsze meldunki zawierają 
4arść pomyślnych dla nas informa­
cji. Nit zawodach w MHterbach w 
kustrii wystąpili nasi specjaliści 
slalomu, potraktowani przez wła- 
ażó.PZJN -1)(000 „drugoplanowo”. I 
choć w żawbdach tych kónkuren- 
uja nie była zbyt świetna, to jed­
nak sukces, jaki odniósł trOGOLSKl 
w slalomach, zwyciężając w kom­
binacji alpejskiej cały szereg Au­
striaków, na pewno zasługuje na 
duże uznanie. Go?óisk| zasłużył aby 
slalom i jego osobę w związku z tą 
konkurencją w przygotowaniach 
do Badgasteln potraktować równie 
poważnie jak i inne konkurencje.

W tym samym Mitterbach dobrze 
spisały się również nasze dwie re- 
orezent antki, w poniedziałkowym 
slalomie Bujak była druga za do­
brą Austriaczką Schtckel a Cwię- 
kała uplasowała się na 5 pozycji w 
kombinacji.

Daleko poważniejsza stawka za­
rodników stanęła na starcie sla- 
omów w Adelboden w Szwajcarii. 

Gdyby nie fakt, że zabrakło tam 
austriackiego tria Sailer — Molte- 
rer — Rleder. można by sądzić, że 
hegemonia austriacka nie będzie w 
ym sezonie tak pewna. Ale zwy­

cięstwa Francuza Bozona w nie­
dzielę j Szwajcara Stauba w po­
niedziałek w tym świetle wygląda­
ją nieco inaczej.

W znacznym stonniu zdekonspiro- 
wali swą formę również i skoczko- 
wie. Na starcie turnieju 4 skoczm 
zabrakło z czołówki praktycznie 
tvlko Finów I Norwegów. Pod ich 
nieobecność triumfował Recknagel. 
doskonały skoczek NRD — oraz re­
prezentanci ZSRR — z Szamowcm
i Kamieńskim czele. Polacy,
ilestety. wykazali duże braki tre- 
nlngowe. Ale do Lahti Jeszcze spo­
ro czasu — czekajmy co przyniosą 
następne próby.

(Jm)

jednak ogólnej zajęła dopiero piąte miejsce
Fot. „PS“ — M. Szymkowskl

w punktacji

na Torwarze

zawodniczkami,seniorek. pozostałymi

W Nowym Targu

wolna seniorów

zdobycia drugiego miejsca, 
przed .Basią Jankowską.

■ Druga—nasza reprezentantka, 
BASIA LANGER, nie zdołała 
nawiązać równorzędnej walki z

W PONIEDZIAŁEK odbyła 
",. się .ostatnia konkurencja 

międzynarodowych zawodów o 
Puchar Polskiego Związku Łyż­
wiarstwa Figurowego, jazda do-

Ewa Grozajova (CSR) nie zajęła wprawdzie pierwszego miej­
sca na Torwarze, niemniej jednak wdzięk i dynamika, jakie 

cechowały jej jazdę, podobały się bardzo warszawiakom 
hot. „PS“ — M. Szymkowskl

Szamow (z lewej) oraz Kamień­
ski, dwaj czołowi skoczkowie 
radzieccy zademonstrowali w 
niemiecko-austriackim turnieju 
4 skoczni bardzo dobrą formę 

Fot. CAF

Pierwsze miejsce wśród junio­
rów na zawodach o Puchar 
PZŁF rozegranych na Torwarze 

zajął Węgier Ratz
Fot. „PS" — M. Szymkowskl

*

Ligowcy Slqskn w komplecie

Olczyk znów był jednym z najlepszych zawodników Kadry 
w meczu ze Spartakiem 4:2

rot. CAF

Konkurencja ta była obsadzona 
dosyć nielicznie’— w grupie 
seniorów startowało jedynie 
trzech zawodników polskich, 
zaś wśród kobiet, oprócz dwóch 
reprezentantek naszego kraju 
— Jankowskiej i B. Langer, 
dwie tyżwiarki węgierskie, sio­
stry Ester i Edda Jurek.

Występująca jako pierwsza 
BASIA JANKOWSKA zapre­
zentowała się zupełnie dobrze. 
W jaździe szkolnej ustępowała 
bardziej rutynowanym Węgier­
kom dość wyraźnie, natomiast 
w jeździe dowolnej nawiązała 
z nimi zupełnie równorzędną 
walkę. Jej skoki i piruety były 
czyste i poprawne, a cały wy­
stęp cechowała elegancja i pew­
ność.

Siostry JUREK dysponują 
oczywiście większą rutyną, 
zwłaszcza starsza, jasnowłosa 
Ester, któ-a w ostatnich mi­
strzostwach' Europy zajęła 8 
miejsce. Ona też triumfowała 
ostatecznie na Torwarze, zbie­
rając zasłużone oklaski za pięk­
ną jazdę.

Natomiast młodsza, Edda, by­
ła wyraźnie ulubienicą publicz­
ności, zwłaszcza... męskiej jej 
części. O zupełnie odmiennym 
od siostry typie urody, z roz­
puszczonymi na plecy długim: 
czarnymi włosami, wystąpiła w 
oryginalnym, żółtym kostiumie, 
przyciągając oczy widzów. Wy­
szkoleniem ustępuje jeszcze ona 
nieco starszej siostrze, umiejęt­
ności jej wystarczyły jednak do

zajmując zdecydowanie ostatnie 
miejsce.

W konkurencji mężczyzn, ro­
zegranej w obsadzie krajowej, 
zwyciężył Kaczmarczyk, który 
był znacznie lepszy od Hnaty- 
szyna i Koczyby.

Wyniki:
Kobiety: 1. Ester Jurek (W) — 

392,7, 2. Edda Jurek (Wj — 377.2; 
3. Jankowska (P) — 362.5, 4. Lan­
ger (P) —- 323,5;

mężczyźni 1. Kaczmarczyk — 
369,5, 2. Hnatyszyn — 357,4, 3> 
Koczyba — 350,5.

.§00

NOWY TARG, (tel. wl.). W
poniedziałek zakończyły sle w No­
wym, Targu dwudniowe zawody 
kontrolne łyżwiarskiej kadry naro­
dowej szybkobiegaczy. W drugim 
dniu zawodów rozegrano w konku­
rencji kobiet biegi na 1009 i 3000 m, 
a w konkurencji mężczyzn na 1500 
i 5000 m. Obserwacje z pierwszego 
dnia potwierdziły się w pełni rów­
nież i w drugim dniu. Kadra jest 
dobrze przygotowana kondycyjnie, 
ale mą -jeszcze stanowczo za mało 
treningu na - lódzie I stąd we wszy­
stkich konkurencjach notowano sła­
be czasy.

W poniedziałek sz powodu choro­
by nie zjawiły się na starcie dwie 
najlepsze nasze zawodniczki Pilej- 
czyk. i Skrzetuśka 1 w tej sytuacji 
triumfowała Bożena Kalbarczyk, 
która bez trudu wygrała oba dy­
stanse i cały wielobój.

Wśród mężczyzn walka była bar­
dziej emocjonująca, gdyż do ostat. 
niego biegu nie było wiadomo, kto 
zostanie zwycięzca Skrzypnik, 
który spotkał się w Jednej parze 
z Tlałką, został przez. niego zniu. 
szony do maksymalnego wysiłku l 
osiągnął najlepszy wynik na „piąt­
kę” a tym samym w ostatecznej 
punktacji wysuną! się przed Ma. 
Gierowskiego.

skich. które błędnie Interpreto­
wały ideę zimowego odpnez.yn 
ku. Zabrakło też atrakcyjnych 
imprez. Tutaj i nasza redakcja 
tj. „Sportu" Katowice, poczu-

władz pilkar-

G.

(tel. wl.).

Redakcja „Sportu" pisze do naszyci Czytelników
KATOWICE,

Tradycje zimowych rozgrywek 
piłkarskich żywe są na Siąsku 
od wielu lal. Starsi miłośnicy 
futbolu dobrze .pamiętają jak 
to na boiskach Knurowa, Jano 
wa. Dębu nie znano „zimowego 
snu". To ciekawe zjawisko 
wzbudzało wówczas zaintereso­
wanie w całej Polsce. Słusznie 
je interpretowano, jako dowód 
twardości i hartu robotniczych 
drużyn Czarnego Zagłębia. Za 
przykładem śląskich piłkarzy 
również i na Opolszczyźnie. a 
także i w Krakowskiem chęt­
nie grywano na śniegu i przy 
mrozie. Słynne były np. trady­
cyjne. noworoczne mecze Cra 
covii.

Po wojnie te dobre tradycje 
nie urwały się. Przypomnijmy 
przy sposobności jak dużą fre 
kwencią cieszył się zimowy tur. 
niej ..Sportu" w 1947 r. Nieste­
ty. w latach późniejszych na 
stąpiła niekorzystna przerwa; 
spowodowały ją z Jednej slro-
ny

wa się do winy, że zaniechała 
kontynuowania tak pomyślnie 
zainaugurowanej imprezy.

O celowości zimowych roz­
grywek najlepiej świadczy fakt 
zeszłorocznego turnieju. Choć 
był on po dłuższej przerwie im­
prezą o charakterze ekspery 
mentalnym, na starcie stanęło 
218 klubów, reprezentujących 8 
województw. W miesiącach je­
siennych redakcja nasza otrzy- 
rhała szereg listów, w których 
czytelnicy i działacze zapytywa­
li o tę imprezę, domagali się jej 
kontynuowania.

W tym roku przystępujemy 
do organizacji z tym większym 
dopingiem, że za współorgani 
zatora mamy redakcję „Przeglą­
du Sportowego". Autorytet te­
go pisma w całej Polsce, a prze­
de wszystkim w województwach 
północnych jest gwarancją po 
wodzenia imprezy w skali ogól­
nokrajowej.

Z radością donosimy, że w 
chwili obecnej na liście zgłoszeń 
posiadamy już oficjalne potwier. 
dzenla udziału w turnieju ze 
strony wszystkich ligowych ze­
społów Śląska. Grać więc będą 
mistrz Polski Górnik Zabrze. 
Ruch Chorzów, Polonia Bytom,

Stal Sosnowiec, AKS Chorzów, 
Szombierki, Piast Gliwice, Gór­
nik Radlin I Concordia Knu­
rów. Trzecia liga śląska będzie 
reprezentowana w komplecie, a 
liczne zgłoszenia nadesłali rów­
nież reprezentanci niższych 
klas. Turniej wywołał olbrzy­
mie zainteresowanie 'nie tylko 
na Siąsku, ale i w innych okrę­
gach: zielonogórskim, wrocław­
skim, opolskim, zagłębiowskim. 
krakowskim, kieleckim i rze­
szowskim.

Na apel redakcji „Trybuny 
Mazowieckiej" odpowiedziały 
już „Nowiny Rzeszowskie" i 
..Stadion". Ufundowały one pu­
char dla najlepszej drużyny 
swego okręgu, a do tej pory za 
Pcwnilv udział w rozgrywkach 
z lego terenu: Legia Krosno. 
Polonia Przemyśl, Resovia i 
Stal Dębica.

Wvdaje się więc, że wszyst­
kie te okolleznośCf przemawiają 
za tym. że liczba uczestników 
w tegorocznym turnieju będzie 
rekordowa.

Rozgrywki w grupie połud­
niowej rozpoczną się nieodwo­
łalnie1 26 stycznia br.

WYNIKI:
KOBIETY: 1500 m

Kalbarczyk. Gw. —
mas. Gw. 
Turbina r

3000 m

2.01,5;
i — l. Bożena 

2 00,4 : 2. Bry.
3. Ruszkowska,

2.04,5: 4. Rybus. Gw. — 
Zimoch. Legia — 2.03,2; 
— 1. B. Kalbarczyk, Gw. 
2. E. Kalbarczyk. ■ Gw. —

7.34,3; 3. Zimoch. Legia — 7.39.0;
Brymas, Gw. 
»ka. Turbina 
wielobój: 1

249.500 pkt; .2, 
Ruszkowska. -

— 7.19.6; 5. Ruszkow- 
- 7.50.5;

B. Kalbarczyk — 
Brymas — 255,516; 3. 
262.466; 4. Zimoch —

263,200; 5. E. Kalbarczyk — 266,067.
MĘŻCZYŹNI: 1500 m — 1. Magie- 

rowskl, Znicz — 2.43.0: 2. Nykiel. 
Gw. — 2.43,2; 3. Skrzypnik. Gw. — 
2.44,3; 4. Tlałka, Gw — 2.48,1; 5. 
pomagała, Gw. — 2.48.6:

■ 5000 m — t. Skrzypnik, Gw. —. 
to.02,4; 2. Rogalski, azs — 10.04,3: 
3. Mancewicz, Orzeł — 10.09.1; 4. 
Tlałka, Gw. — 10.09,9; 5. Magierow- 
sk.l, Zntcz — 10.13,6:

wielobój: 1. Skrzypnik —-216.457: 
A. Maglerowskl — 216.493: 3. Tlał- 
ka 219.256; 4. Jagodziński, Gw. 
- 222,033; 6. Koiltckl, Turbina — 222,820.

M. M.

_ W.° j*? nłemotnosel uzyskania w 
poniedziałek połączenia z Egiptem, 
nie Jesteiniy w stanie podać w dzi­
siejszym numerze wyniku l. spra­
wozdania z drugiego meczu Gwardii 

um '
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Kafik
[statystyka

Pod red. Z. 6t USZKA

Dysk:
POLSKA — 1857

R. K. — Consollni, 
Włochy (1955)

R. p. — Piątkowski .(1957)
Najl. przeć, ub. lat (1956) 
przeć, w bież, sezonie
1. Piątkowski, Śląsk Wr.
j. Wachowski, AZS Poz.
3. Andrzejczyk, Legią Wwa
4. Cieniawą, AZS Biał.
5. Biliński, Sparta Wwa
6. Begler, Warta Poz.
7. Snieźyński, AZS Poz.
8. Obuchowicz, AZS Kr.
9. Winiarski, Granat Skarż.

10. Auksztulewicz, Zawisza B.
11. Rossa, Sparta Wwa 
12. Rut, Odra Wr.

NAJLEPSI W HISTORII

54,67 
,W»7 
49,640
54,67

51,00

49,90

47,51

47,37

54,67 E.

48,71
49,45

Piątkowski 
Wachowski 
Andrzejczyk 
Cleniawa 
Rut 
Hojnacki 
Biliński

48,13 
47,92

47,57
47,51

M. Łomowskl 
L. Fiedoruk 
S. Kowalik 

, Z. Begler
B. Winiarski 
C. Snlcżyński 
M. Rossa
M. Obuchowicz 
j. Auksztulewicz 
J. Koszewski

EUROPA — »57

1967 
1957
1957 
1957 
1956 
1953 
1957 
1955 
1939 
1955 
1957
1955 
1957 
1936
1957 
1957
1956

Czerwiec - Leszno - szybowce TU WOLNO
REWIA NAJLEPSZYCH PILOTÓW ŚWIATA
ale gospodarze

zazwyczaj przegrywają.
ROK 1958 urodzajny będzie dla 

naszego kraju w imprezy spor­
towe najwyższe! rangi. Serię ich 
rozpoczynają saneczkarskie mistrzo­
stwa świata, następnie organizować 
będziemy mistrzostwa Europy w 
koszykówce 1 wioślarstwie. Wydaje 
się Jednak, że wydarzeniem spor­
towym najwyższej wagi będą szy­
bowcowe mistrzostwa świata, które 
w czerwcu odbędą się na znanym 
lotnisku sportowym w Lesznie.

AGITOWAĆ!
F. GOŁĘBIOWSKI

1. Szecsenyl, Węgry
3. Grigałka, ZSRR 

Truseniew, ZSRR
4. Bałtusznikas, ZSRR
5. Piątkowski, Polska
6. Merta, CSR
7. Kompaniejec, ZSRR
8. Kilcs, Węgry
9. Todorow, Bułgaria

10. Arvidsson, Szwecja
11. Buchancew, ZSRR
12. Consollni, Włochy
13. Matwiejew, ZSRR
14. Carr, W. Brytania
15. Cihak, CSR
16. Edlund, Szwecja
17. Lindroos, Finlandia
18. Szewkałowicz, ZSRR
19. Jonsson, Islandia
20. Grleser, NRD

95,05

55,01

54,67

54,14
54,13

53,97 
53,85

53,50

53,20

53,04

52,51

56,99

55,50

55,01

54,80

NAJLEPSI W HISTORII
A. Consollni, Włochy 
K. Merta, CSR
F. Klics, Węgry
O. Grigałka, ZSRR
K. Buchancew, ZSRR 
J. Szecseuyi, Węgry 
W. Truseniew, ZSRR 
A. Bałtusznikas, ZSRR
G.

54,54
54,28

53,97

53,32

53,21

G.
Z.

Tossi. Wiochy 
Piątkowski, polska 
Matwiejew, ZSRR 
Nilsson, Szwecja 
Love, Islandia 
Pharaoh, W. Bryt. 
Todorow, Bułgaria 
Arvidsson. Szwecja 
Valent, CSR 
Carr, W. Brytania 
Cihak, CSR 
Kompaniejec, ZSRR

1955 
1955 
1954 
1953
1950 
195« 
1957 
1957 
1948 
195« 
1954
1954 
1955 
195u 
1957 
1957
1956 
1957
1954 
1956

Trzy wiersze komentarza: w po­
równaniu z Innymi konkurencjami 
rzut dyskiem nie przyniósł wiel­
kich sensacji w minionym sezonie. 
Rekord Europy Consoliniego trzy­
mał’ się mbeno 1 najlepszego za­
wodnika dzieliły go od niego bli­
sko dwa metry. Kandydaci na no­
wych rekordzistów, a zwłaszcza 
Merta, Klics, Grigałka 1 Bućhan- 
cew. znacznie obniżyli loty. Wete­
ran Consollni z godną podziwu 
wytrwałością utrzymuje się w wy­
sokiej formie, ale cóż. lata idą 1 
tym razem musiał się już zado­
wolić tylko 12 lokatą 1 wynikiem 
E3,10.

Nie przesadzimy zbytnio jeśli po­
wiemy, że największą rewelacją 
sezonu w tej konkurencji był nasz 
Piątkowski. Co prawda w tabeli 
przed nim uplasowali s.ę dwaj no­
wi dyskobole radzieccy Truseniew 
i Bałtusznikas, ale ich najlepsze 
wyniki daleko odbiegały od nor­
malnych, podczas gdy Pla.tkowski 
poprawia! się ze startu na start, 
demonstrując bardzo równą formę.

Różnica co najmniej klasy dzieli 
Piątkowskiego od następnych na­
szych dyskoboli, z których Wa­
chowski czyni powolne, ale stałe 
po.-tenv. zapewniając sobie żelazne
miejsce reprezentacji. Nowa
twarzą jest białostocczanin Cienia- 
wa, który może się Już poszczycić 
wynikiem ponad 50 m. Na poważ­
niejszych zawodach nie zdziałał on 
jednak jeszcze nic specjalnego i 
trudno powiedzieć, czy za rok bę­
dzie on w stanie rywalizować z 
Wachowskim. Więcej szans będzie 
miał raczej Begler z poznańskiej 
Warty, który w ciągu roku popra­
wił się o ok. 6 m, zbliżając się po­
ważnie do granicy 50 m. Andrzej­
czyk przebywa na razie w USA. 
Biliński jest bardzo nierówny, a 
junior Obuchowicz — to raczej w 
przyszłości dzlesięclobolsta. A prze­
ciętna sięga już 50 m - 49,640. 1 
pomyśleć, że Jeszcze niedawno dysk 
należał do najsłabszych konkuren­
cji naszej lekkoatletyki.

li progu XX wieku, najtężsi 
^GOGwezas teoretycy i prak­

tycy szwedzkiego wychowania fi­
zycznego, wertując zapiski z dzie­
jów starożytnego 5-cioboju ołim-
PbskieRo, dokonali dla dzieła
rozwoju ogólnoświatowej kultury 
fizycznej — bez przesady, epoko­
wego wynalazku. Był nim nowa­
torski, pomysłowy i prosty system 
zachęcania ludzi do uprawiania 
ćwiczeń fizycznych. System znany 
dzisiaj w wielu państwach pod u- 
mowną nazwą: Państwowych Od­
znak Sportowych. Główny jego 
sens ■ polegał na następujących za­
łożeniach:

4 ZROZUMIENIE potrzeby «y-
* stematycznycli ćwiczeń fi-
zycznych dla utrzymania zdro­
wia i sprawności fizycznej nie 
przychodzi człowiekowi z mle­
kiem matki. Również dorasta­
jące pokolenie nie zawsze tra­
fia pod opiekę takich wycho­
wawców. którzy potrafią mu to 
zrozumienie wpoić. Nie rezyg­
nując więc z przyswajania 
młodzieży i dorosłym nawyków 
zorganizowanych ćwiczeń cie­
lesnych w szkołach, klubach i 
Innych towarzystwach sporto­
wych czy w wojsku, trzeba u- 
ruchomić atrakcyjne i dostępne 
bodźce, które zdobyłyby dla 
idei powszechnego wychowania 
fizycznego nowe rzesze 
lenników. zwo-

O OOKONAC tego ma po- 
wszechna odznaka sportowa, 

składająca się z przemyślanego 
zestawu różnorodnych ćwiczeń 
fizycznych. dostępnych dla 
każdego śmiertelnika. Kto je 
wykona w granicach ustalonych 
norm, temu przysługuje prawo 
noszenia odznaki, dowodu 
wobec innych — własnej 
sprawności fizycznej.. Aby zdo­
być odznakę trzeba trochę po­
ćwiczyć, przygotować się. czy- 
H - ------wyczaić się do syste­
matycznych ćwiczeń fiżycz-

LAT TEMU 
iMswism vPRZECLA,^
Otf lat temu... Spory kawał 
•*** czasu. A jednak już wte­
dy istniał i rozwijał się sport 
polski, rodziły się tradycje, 
konflikty i osiągnięcia.

Od dwóch lat wychodził 
Przegląd sportowy. Myślimy, 
że nasza nowa, cotygodniowa 
rubryka zainteresuje wielu. 
Czytelników, młodym pozwoli 
poznać, a starszym przypom­
nieć co działo się w sporcie 
polskim i światowym 35 lat ।

„PS“ z dn. 5.1.1923. 
750 marek:

Warszawska Polonia

Cena

Jest
a klubem, który prócz wielkich \ 
j zalet... posiada cechę na f Y wskroś oryginalną... Nazwie- / f my to secesjonlzmem. a
(Wiadomo prawie wszyst- J

kim, że pierwszą secesją Po- T 
lonll Jest znana dobrze poi- ( T skiemu światu sportowemu a 

a Warszawianka, oderwana od } 
a macierzystego klubu równo i

przed dwoma laty. Mało Już 9 f kto wie, że niespełna przed 4 
4 rokiem oderwała się druga \ 
a secesja, nosząca dziś nazwę \ 
\ klubu Orkhn. Przed kilku f 9 dniami, aby zadość uczynić 9 widać teorii „secesjonlzmu” a 
a z kilkunastu członków Polo- \ 
i nli został stworzony trzeci t i klub noszący miano Warszaw- 4 
T skl Klub Sportowy. a
r Za dwa htta najstarszy z J 
4 istniejących warszawskich f 
a klubów piłkarskich — Polo- { 
x nia święcić będzie uroczy- 4 9 stość dziesięciolecia istnienia, a

a Sprawa kogo należy uwa- 9 
\ żać za mistrza świata w wol- 4 9 nem zapąśnictwie, czy Lewisa a 
Jczy Zbyszka (Stanisława Cy- \

ganlewlczai została niedawno 9* 
a w St. Louis rozwiązana. Zby- 9 
T szko uległ Lewisowi w dwóch a 9 spotkaniach. L

ł

ł 
ł

Paryż, ly stycznia/ W tur- 4 
nieju który odbył się wczoraj J 
i dzisiaj brały udział następu- 1 
Jące kluby: Cracovia, Servet- T 
te-Genewa, Red Star ł Racing 9 
Club. Zwycięzcą został Red 4 
Star. Wyniki są następujące: \ 
Servette — Cracovia 1:1, Ra- \ 
cing Club — Red Star 1:1, { 
Red Star — Cracovia 5:2, Ra- f 
cing Club — Servette 0:0. a

* i
Włochy. Mediolan, 1 stycz- r 

nia. Zawody międzypaństwowe 9 
Włochy - Niemcy 3:1 (0:0). 4

Państwowa Rada Kultury f 
Ciała na Węgrzech zezwoliła 9 
na założenie Z a w o d o- 4 
w e g o Związku Piłki Noż- 1 
nej na Węgrzech, którą to r 
myśl rzuciło kilku finansi* 9 
stów węgierskich. 4

* 4
P. B. Chamberlain osiągnął \ 

w amerykańskich zawodach r 
młodzieży o mistrzostwo pięk- 4 
ny wynik skacząc wzwyż z 4 
rozbiegiem 1.91 m. J

Według nowego systemu
4 podzielono uczestników, wał- 4 
a czących o puchar Davisa na j 
\ dwie wielkie grupy: amery- ’ 
F kańską i europejską. Przed- f 
4 tem działo sle tak, że loso- 4 
4 wano wszystkich zawodników \ 
!r wspólnie, bez względu na geo- \ 

graficzne położenie krajów. 9

Q W ten sposób wszyscy są 
" zadowoleni. Państwo — bo 
przybywa mu więcej zdrowych 
1 sprawnych obywateli. Zdo­
bywcy odznak też cieszą się 7 
własnego zdrowia oraz z moż­
liwości publicznego udowodnie­
nia .swojej sprawności wszem i 
wobec, za pomocą znaczka.

Idea nowatorów trafiła na podat­
ny grunt 1 w znacznej mierze przy­
czyniła się do aktualnej powszech- 
nośel wychowania fizycznego w

Termin mistrzostw jest Jeszcze 
bardzo odległy, dzieli nas od niego 
całe pół roku. Regulamin rozesła­
ny będzie do wszystkich zaintere­
sowanych państw dopiero w naj­
bliższych tygodniach, a oficjalne 
zgłoszenia spodziewane są w mar­
cu.' Aeroklub PRL przeprowadził 
Już jednak wśród wszystkich aero­
klubów narodowych ankietę z kil­
koma zapytaniami, dotyczącymi e* 
wentualnych zgłoszeń. .

W wvnlku ankiety okazało się. 
że udział swój w mistrzostwach 
zgłosiło wstępnie 20 państw: Holan­
dia, NRF, Szwecja, Bułgaria, Bel­
gia, Francja, CSR, ZSRR, Finlan­
dia, Dania, Węgry, Rumunia, USA, 
Kanada, Anglia, Brazylia, Japonia, 
Afryka Sr., Jugosławia 1 Nowa ze­
landia. Odmownie odpowiedziało 
Jedynie księstwo Monaco, natomiast 
Hiszpania. Włochy I Austria nie na­
desłały odpowiedzi, co nie wyklu­
cza zresztą startu tych państw w 
Lesznie.

DWIE KLASY SZYBOWCÓW

Najważniejszą Innowacją, wpro­
wadzoną do regulaminu mistrzostw 1 
świata, Jest zniesienie podziału na I 
kategorię Jedno i dwumiejscówek 
i zastąpienie go startem dwu klas I 
— standard 1 otwartej. Klasa stan-
dart wprowadza dla --------  
startujących w niej pewne ograni­
czenia, z których zasadniczym jesi 
nieprzekroczenie 15 m rozpiętości 
skrzydeł. Klasa standardu nie do­

Klasa svan- .. , . , .„uhrwrńT t przód t nasi przeciwnicy, zwłaszcza 
me ograni- ci najgroźniejsi, będą mieli do dys-

puszcza ponadto klap wyporowych 
chowanego kółka, urządzeń radio­
wych, balastu wodnego Itp. Zasad­
niczym jej założeniem jest szybo­
wiec jak najtańszy l Jak najprost­
szy — chodzi o to, by stworzyć ró­
wne szanse dla pilotów tych państw 
których nie stać na kosztowne kon­
strukcje.

Natomiast w klasie otwartej zgło­
sić można wszystiko, na co kogo w 
danej chwili stać. Mogą, w niej 
startować zarówno szybowce jedno. 
Jak i dwumiejscowe, z tym. że ty­
tuł mistrza otrzymuje jedynie pi­
lot. pasażer zaś Jest wyłącznie w 
charakterze balastu.

Klasa otwarta stwarza oczywiście 
największe możliwości dla tych 
państw, które przodują w dziedzinie 
nowoczesnej konstrukcji. Ze wsty­
dem muslmy przyznać, źe w tej 
chwili nie możemy się do nich za­
liczyć. Ubiegłe dwa lata, które 
dzielą nas od poprzednich mi­
strzostw świata w St. Yan, nie przy­
niosły nain na razie nowego typu 
szybowca wysoko wyczynowego.

Co robili nasi konstruktorzy przez 
ten okres? W zasadzie można po­
wiedzieć, że wszystko kręciło się 
wokół.......... Jaskółki". Wyproduko­
wano cały szereg odmian' tego do­
brego zresztą szybowca, różne „Ja­
skółki" Z. W. L. czy O, żadna z 
nich nie może Jednak konkurować 
z najnowszymi konstrukcjami za­
granicznymi.

JEDEN „ZEFIR” WIOSNY 
NIE CZYNI

Jest Jednak szansa, że piloci nasi 
otrzymają Jeszcze przed mistrzo­
stwami nowy szybowiec^ wyczyno­
wy, w Jednym tylko zresztą egzem­
plarzu. W Szybowcowym Zakładzie 
Doświadczalnym w Bielsku budo­
wany Jest obecnie szybowiec „Ze­
fir”.

Czy „Zefir" wystartuje w Lesz­
nie. nie wiadomo. Szybowiec ten, 
nad którym pracował cały zesoó 
z głównym konstruktorem Inż 
Szubą, obliczeniowo rokuje dobre 
nadzieje. Konstrukcyjnie Jest on 
bardzo skomplikowany. Wyposażo­
no go w bardzo szerokie klapy wy­
porowe, które wysuwaj.7 się I wy­
chylają. zwiększając powierzchnię 
skrzydła. „Zefir" będzie miał cał- 
kowlcie chowane podwozie. Napęd 
podwozia i klap hydrauliczny. W 
celu zredukowania do minimum o- 
porów kadłuba, ten ostatni zapro­
jektowano o bardzo małym prze­
kroju. przez co pilot znajdować sle 
będzie w kabinie w pozycji niemal 
leżącel (rzecz Jasna na plecach).

Profil skrzydła oczywiście laml- 
namy. Konstrukcja skrzydła bar­
dzo ciekawa — posiada ono dźwigar 
pracujący na zginanie i skręcanie 
Przednia część profilu skrzydła, po­
dobnie Jak klapy l lotki, zrobiona 
jest z metalu.

„METEOR” — NAJLEPSZY 
NA dWIECIE

Tak więc nasi zawodnicy przed 
mistrzostwami będą mieli do wy­
boru stare „Jaskółki Z" orńz „Ze- 
flra", który jednak stoi pod zna­
kiem zapytania. A Inni? Na całym 
świecle konstrukcja szybowcowa 
Jak na złość zrobiła wielki krok na-

ei najgroźniejsi, będą ...............
pozycji rzeczywiście wspaniale ma-
szyny.

Wśród nich na pierwszym miej­
scu należy wymienić znakomitego 
jugosłowiańskiego „Meteora" o 
pięknym, smukłym kształcie, który 
był w pewnym sensie rewelacją 
mistrzostw w St. Yan, gdzie poka­
zano go po raz pierwszy. Obok nie­
mieckich szybowców „Zugvogcl" I 
,.HKS" i angielskiego „Skyiark 3" 
Jest to bezsprzecznie Jeden z naj­
lepszych szybowców wyczynowych

Również w klasie standardu nie 
pokażemy w Lesznie czegoś całkiem 
nowego, jedynie adaptację naszej
starej „Muchy 100". „Mucha Stan­
dard" wykonana będzie w dwóch
egzemplarzach.
dalsze udoskonalenie

Ciągle mam wątpliwości

wątpić, by nasza „Mucha Standard" 
zdobyła nagrodę OSTIV-u dla naj- 
iepszego szybowca w klasie stan­
dard. Na marginesie warto bow em 
dodać, ż^ Jednocześnie z mistrzo­
stwami będzie się odbywać w Le- 
sznls kongres Międzynarodowej Or­
ganizacji Technicznej Szybownic­
twa (OSTIV).

LESZNO SIĘ NIE POWTÓRZY

Mistrzostwa w Lesznie odbędą się 
dokładnie w 4 lata po międzyna­
rodowych zawodach szybowcowych, 
które w 1954 roku rozgrywane były 
na tym samym lotnisku. Trzeba je­
dnak przyznać, że obecne mistrzo- 
swa stawiają przed naszymi pilo­
tami nieporównanie cięższe zada

przelotów 1 osiągania na nich wiel­
kich prędkości, odkryte wtedy 
świeżo przez polskich pilotów, stały 
się tajemnicami pub.kznymi.

I przede wszystkim — brak było 
w 1054 r. w Lesznie najlepszych pi­
lotów świata, którzy wtedy w tym 
samym czasie zajęci byd mistrzo­
stwami świata w Anglii. Dziś wszy­
stko wskazuje, że najbliższe mi­
strzostwa w Lesznie przerosną pod 
względem obsady wszystkie do­
tychczasowe zawody tego typu.

FAWORYT NR 1

^DAViA^OB/ na pozór 
«^że wytypowanie 10 naj­

lepszych sportowców to zu­
pełnie p osia histor ia — tak 
rozpoczął odpowiedz na nasze 
pytanie prezes Polskiego Zvvi?z.

Ł.ĘBIOWSK1. — Są przecież wy­
niki. Ale w rezultacie 3 1 azy 
zmieniałem, po zastanowieniu 
sle, moją listę I Ciąąle mam 
wątpliwości. Ot choćby pierw­
sze miejsce. Uważa.em. ^e na­
leży się bezapelacyjnie mistrzo­
wi świata v/ szabli — Pawłow­
skiemu. Alo właściwie — mi­
strzostwo świata, i nic poza tym. 
Więc dlaczego nic Swatowski 
albo Sidło?

— 1 na kogo się pan zdecy­
dował?

— Jednak Pawłowski. B«*dź 
co bądź Jest to zawodnik dosko­
nale notowany na s^alę świa­
tową i... dluijo czekali* my na 
ten sukces. Swatowskiego wi­
działbym na d* ugim miejscu 
— za najlepszy wynik w Eui o- 
ple na 400 m. W ognie sporo 
tych kochanych lekkoatletów 
będzie na mojej liście, bo mieli 
Jednak ostatnio dobre wyniki. 
Trzecie miejsce oddaję Hen y- 
kowl Grabowskiemu, na czwa”- 
t^m zaś pragnę widzieć Paź- 

— A więc, boks.
— Tak, 1 właśnie Paździora 

uważani za najlepsze^0 z bok­
serów. Idzie on bardzo równo­
miernie i systematycznie, sądzę 
też, że utrzyma się na tym sa­
mym poziomie i w następnym

,ei'az mleisce ma- 
— Tak.
— V/ięc Sidło, który stale 

trzyma się na wysokim pozlo- 
nut. z szóstym miejscem mia­
łem trochę kłopotu — cicia- 
lem tu wysunąć przedstav Hem 
mojej dyscypliny — Pr s'.ie

ale... SArzyv.JzHhym im.vch 
Wobec tego daję tu Foika a 
nas.ępn.e, na siocmym miejscu, 
jako jedynego z piłkarzy — 
nap av.dę wspaniałego bramka- 
t za Szymkowiaka. Malej cięża­
rowiec Białas, który systema- 

się i ma ba.-
ładne wyniki. Ale na 9-ym 

miejscu dałbym juz Pruskiego. 
n«o dlatego, ze repr ezentuje tc 
dyscyplinę sportu, ale że był 
on v/ dobrej, równej formie 
p zez ca y sezon. II miejnce w,7 - * n uuejHie Wu \\y.sLji.n Pokoju zawd/iccza- 

proc, (emu zawodni­
kowi. I teraz — nia kida Kłopot.

— .r .^buinim miejscem*1
— rri;. Początkowo typowa­

łom oszcr.epnika Kopyto, ale 
u: । ?n, l ac:'ei zrywy, to nie był siały pom^p.i dlatego ra­
czej Krzyszkowiaka chcę tu 
wstawić, chociaż... zastanawia­
łem się też mocno nad naszymi 
szybowniczkąmi - Majewską 
lub Szemplinska. Co prawda 
sympatio nie powinny tu decy­
dować, ale... może pani spoeial- 
nie zależy na szybownlcziach**

— Kle. nie, chodzi przecież o 
sprawiedliwe wytypowanie.

— Więc niech --------- -
Krzyszkowiak.

zoRtanie 
Mag

A. MILLER

Bez Eli i Janusza

a będzie w dwóch । n;a, niż wspomniane zawody. w 
Jest to po prostu ; których zwyciężyliśmy tak pewnie 

enie „Muchy", o ! i zdecydowanie.
poprawionej aerodynamice kadłuba
oraz zwiększonym. zachowaniu

Wlaliśmy wówczas

rozpiętości, wydłużeniu ehriydr!. 
które będą nieco węższe. Osiągi te-
go szybowca zbliżone będą do osi i
gów „Jaskółki". Należy

przeciwnikami znaczną
nad naszymi

przewagę
skrzydeł, sprzętową — dHś sytuacja j?st cał- 

Osiągi te- kiem odwrotna. Mieliśmy również 
do osią- dużą przewagę taktyczną — *'—

Jednak nie „tajemnice" taktyczne w:
obec-

taktyczne wielkich

Polski projekt regulaminu
Szybowcowych Mistrzostw Świata

przyjęty niemal bez poprawek
~ W drugiej połowie grudnia ub. 

roku odbyło się w Paryżu posle- 
dzlenle Międzynarodowej Komisji 
Szybowcowej. F’Ai, na którym Aero 
klub PRt reprezentował sekretarz 
generalny APRL Tadeusz Rejnlak. 
Dopiero po świętach I Nowym Ro­
ku udało nam się porozmawiać z 
p. Rejnlaklem I uzyskać parę In­
formacji o przebiegu I wynikach 
obrad, które miały dla nas szcze­
gólne znaczenie, gdyż głównym 
Ich tematem byt regulamin Szy­
bowcowych Mistrzostw świata w 
roku 1958. Nasz przedstawiciel re­
ferował właśnie w Paryżu polski 
projekt regulaminu mistrzostw, 
który wcześniej doręczony był po­
szczególnym delegatom.

— Z ostatecznego wyniku dyskusji 
— powiedział p Rejnlak — jestem 
zupełnie zadowolony. Możemy po­
wiedzieć, że udało się. Nasz p'o- 
Jekt w całości niemal został przy­
jęty, wprowadzono Jedynie drobne 
zmiany w systemie punktacji kon­
kurencji prędkośclowych, oraz pa­
rę małych uzupełnień.

— Czyżby nie było żadnych 
uwag I propozycji?

— Były, ale zostały przez komi­
sję odrzucone i w rezultacie nasz 
projekt zatwierdzono z zupełnie 
minimalnymi poprawkami.

— Czy regulamin mistrzostw 
byt ledynym punktem porządku 
obrad?

— Było jeszcze parę Innych, ale 
rozpatrzono Je raczej pobieżnie, 
dając jedynie pewne sugestie co 
do załatwienia tych spraw, które 
zostaną dokładnie rozpatrzone 
prze? następne posiedzenie komi­
sji. Odbędzie się ono przed samy­
mi mistrzostwami w Lesznie.

BYC ALBO NIE BYC
odznaki sportowej

Szwecji. Posiadanie odznaki stało 
się w społeczeństwie szwedzkim 
dobrym obyczajem. Doszło nawet 
do przegięć. Otóż wiciu odpowie­
dzialnych szwedzkich działaczy 
wychowania fizycznego uznało 
sport wyczynowy za wynaturzenie 
idei olimpijskiej kultury fizycznej, 
przyczyniając się m. in. do aktual­
nego impasu szwedzkiego wyczy­
nu. Ale to już nie należy do te­
matu.

Szwedzkie doświadczenia skrzęt­
nie wykorzystały 1 Inne państwa. 
Sportowe odznaki Finlandii, ra­
dzieckie GTO, przedwojenny pol­
ski POS 1 powojenne SPO i wiele 
Innych państwowych odznak, sa 
kontynuacją pomysłu szwedzkiego 
Mimo pewnych różnic co do celów 
wszędzie sens pozostał ten sam — 
upowszechnienie wychowania fi­
zycznego.

Czas przejść na własne podwór­
ko. Niestety, nasze doświadczenia 
z tej materii nie są radosne. Doty­
czy to przede wszystkim SPO 
Trudno nam oceniać znaczenie I 
wartość przedwojennej Państwowej 
Odznaki Sportowej (FOS), nie po­
siadamy tutaj dostatecznych ma­
teriałów. Na pewno jej sfera od­
działywania była skromna, być 
może też, że nie najlepiej opraco­
wano program. Mimo to zaryzyko­
walibyśmy twierdzenie, oczywiście 
trochę uproszczone. Przebieg rea­
lizacji POs wskazywał na przy­
chylne przyjęcie przez społeczeń­
stwo właśnie takich form zawiera­
nia znajomości i codziennej przy 
Jaźni 7 wychowaniem fizycznym,

Tym bardziej niezrozumiała wy- 
ciaje się kompromitacja powojen­
nej odznaki „Sprawny do Pracy 
i Obrony", kiedy wszystko, a prze­
de wszystkim szczodry patronat 
państwa nad kulturą fizyczną — 
zapowiadało coś wręcz przeciwne­
go. SPO liczy mniej lat niż POS, 
lecz świeżość doświadczeń dopiero 
eo minionych dni, ułatwia ocenę |

I stawianie wniosków, znów z ko­
nieczności nieco lapidarnych i 
skrótowych.
MI .EPUPULARNÓŚC i fiasko or- 

ganizacyjne SPO nie jest kom- 
pruinitnrją idei odznąki sportowej 
tego typu, lecz kompromitacją 
metod i praktyki realizacji zało­
żeń odznaki.

Zaczęło się od nieuzasadnionego 
nadania SPO rangi podstawowego 
systemu całej socjalistycznej kul­
tury fizycznej, gdy tymczasem od­
znako powinna być tylko jedną z 
licznych form wychowania fizycz­
nego (kiedy likwidowano kluby 
słyszało się m. in. 1 takie argu­
menty: mamy przecież SPO). SPO 
miało zaradzić wszystkiemu: pod­
nieść sprawność dó pracy, spraw­
ność do obrony, zdrowotność na­
rodu, hart i silną wolę, wychować 
rekordzistów świata,' zastąpić brak 
urządzeń sportowych i kadr fa­
chowców, i czort wie co Jeszcze. 
Ponieważ wykreśliliśmy wówczas z 
naszej arytmetyki liczby poniżej 
sześciu cyfr, SPO musiały zdoby­
wać miliony ludzi. Stąd Już tylko 
krok do wyniesienia zwykłej od­
znaki sportowej nie .piedestał obo­
wiązku patriotycznego i społecz­
nego.

Cała ta nadbudowa przeszła jesz­
cze przez młynek biurokracji spor­
towej, specjalnie zresztą do tego 
powołanej. Do obowiązku patrio­
tycznego przypięto mnóstwo pa­
pierkowych załączników, spełnia­
jących rolę przysłowiowej kuli u 
nogi, A kiedy w nadmiarze gorli­
wości żywcem przetransportowano 
do sportu zasady Ilościowego prze­
mysłowego współzawodnictwa — 
SPO zostało ostatecznie znokauto­
wane 1 to ciosem śmiertelnym, Do­
browolność zastąpiono przykrym 
przymusem, systematyczność ćwi­
czeń — akcyjnośclą, rzetelność — 
ordynarną lipą, łącznie z wpliy- 
waulem aa listy zdobywców od­

znaki nazwisk osób, zmarłych Jesz­
cze przed pierwszą wojną świato-

Oczywiście nie wszędzie Obra? 
był jednakowy. Bardziej doświad­
czeni działacze, instruktorzy i nau-

potrafili
wychowania fizycznego 
nieraz umiejętnie obejść

barykady biurokracji i hurra pa­
triotyzmu, wyłuskując z pożytkiem 
główny sens 1 treść odznaki. Nie 
szukamy też w innych fiaska SPO. 
Zbyt wiele różnego rodzaju zja-
wisk — nieraz zupełnie od 
niezależnych — złożyło się na 
pełnione wówczas błędy.

nas

DZIŚ wypada odpowiedzieć 
pytanie: czy wobec przykrych 

doświadczeń z SPO mamy w ogóle

na

zrezygnować z odznaki sportowej? 
Nie. z deszczu wpadllbyśmy pod 
rynnę. Nie widrJmy żadnych po­
wodów zaniechania tej formy upo­
wszechniania kultury fizycznej. 
Chodzi Jednak o spełnienie pew­
nych warunków.

Pierwszy — odznaka ma być Jed­
ną z form wychowania fizycznego, 
a nie vademecum na wszystkie bo­
lączki naszej kultury f zycznej. 
Drugi warunek to absolutna dobro­
wolność zdobywania odznaki, co 
ma dotyczyć również młodzieży 
szkolnej I wojska. Nie powracajmy 
- przynajmniej przez kilka naj-
bliższych do oficjalne-
go współzawodnictwa ilościowego 
Trzeci warunek — Jak najdalej 
Idące uproszczenie dokumentacji 
odznaki 1 w granicach rozsądku 
norm oraz ilości ćwiczeń, składa­
jących się na nią. Wiemy wszyscy 
Jak krucho u nas z obiektami 
sportowymi, a szczególnie z sala­
mi gimnastycznymi 1 basenami. 
Nie domagamy się skreślenia z 
wymagań odznaki gimnastyki i 
pływania, lecz te dyscypliny trze­
ba ująć możliwie prosto 1 łatwo, 
rekompensując wynikłe z tego stra-

je dnym z najpoważniejszych kan­
dydatów do tytułu mistrza świata 
Jest be7«przecznle obrońca tego ty­
tułu — Amerykanin McCREADY, 
doskonały pilot I zarazem meteoro­
log; McCrcady Jest bowiem z wy­
kształcenia doktorem meteorologii, 
co niewątpliwie pomaga mu bar­
dzo w zdobywaniu podniebnych 
sukcesów. IV St. Yan zwyciężył zu­
pełnie zdecydowanie 1 na pewno nie 
zrezygnuje łatwo z tytułu.

Również zdobywca 2 miejsca w 
St. Yan. Hiszpan Huez, o Ile zgłosi 
się do mistrzostw w Lesznie, może 
być bardzo groźnym przeciwni­
kiem. Do czołówki światowej zali­
cza się też najstarszy, czynnie u- 
prawiający szybownictwo pilot — 
Anglik Wills, który tytuł mistrza 
świata stracił w mistrzostwach na 
terenie własnego kraju w roku 
1934.

Doborową stawkę zawodników 
posiada Jugosławia. Oprócz znanych 
nam ze startu w mistrzostwach Pol­
ski Stepanovica, Komaca i mistrza
świata w dwumlejscówkach

Nasz delegat na paryskim po­
siedzeniu był — naturalnym bie­
giem rzeczy, głównym ośrodkiem 
zaintet esowanla.

— Nie miałem przez to chwili 
czasu dla siebie — opowiada p. 
Rejnlak. — Każdy chciał ze mną 
umówić się na półgodzinną choćby 
rozmowę. Przeprowadziłem też 
szereg ciekawych rozmów i przy­
wiozłem różne materiały. M. in. 
omówiłem z przewodniczącym 
OSTIV, p. de -Lange, ostateczny 
termin jego przyjazdu do Polski. 
Przyjedzle on do nas w dniach 
14^16 stycznia, odwiedzi też Le­
szno i odbędzie dodatkową kon­
ferencję z organizatorami mi­
strzostw ł kongresu 0STIV.

Przeprowadziłem też dłuższą 
rozmowo z delegatem Anglii, któ­
ry poinformował mnie o dużym 
zainteresowaniu mistrzostwami ze 
strony angielskich turystów I do­
kładnie .wypytywał o warunki ich 
ewentualnego zakwaterowania w 
Lesznie. Możemy się spodziewać 
również w okresie mistrzostw licz­
nego napływu przedstawicieli bry­
tyjskiej prasy, fotoreporterów Itp.

— Czy rozmawiał Pan z przed­
stawicielami tych państw, które 
nic zdradziły dotąd swych zamia­
rów co do uczestnictwa w mi­
strzostwach?

— Hiszpania I Włochy nie były I 
reprezentowane na posiedzeniu. I 
natomiast delegat Austrii zapew- I
nlł mnie, że ekipa austriacka 
przybędzie do Leszna w pełnym 
składzie. Mamy więc Już zapowiedź 
udziału 25 państw.

ty np. w normach lekkoatletycz 
nych.

JAK nam wiadomo, przed kilku 
miesiącami, GKKF powołał re­

prezentatywną komisję fachowców, 
pracującą nad regulaminem nowej 
odznaki sportowej. Prace jeszcze 
są w toku, ale można ujawnić kil­
ka szczegółów. Nowa odznaka ma 
się dzielić na: młodzieżową I dla 
dorosłych. Odznaka będzie posia­
dać kilka stopni (powtarzalność) 
Uzyskanie najwyższego z nich Jest 
uzależnione od kolejnego zdobycia 
wszystkich poprzednich stopni. Ko­
misja zamierza zaproponować od­
płatność samej odznaki (w SzwecJ* 
odznaka w zależności od stopnia 
kosztuje 2.5 — 9,5 koron). Zatwier­
dzaniem zdobytych odznak maja 
zająć się powiatowe t miejskie Ko­
mitety Kultury F.zycznej.

Ta ostatnia propozycja, naszym 
zdaniem, nie należy do silnych 
punktów regulaminu. Wołelllibyśmy 
zachować dla KKF uprawnienia 
kontrolne, a kompetencje zatwier­
dzające przekazać w ręce komisji 
odznaki w szkołach, klubach, ogni­
skach TKKF, przy Jednostkach 
wojskowych.
Pozostałe propozycje komisji nie 
budzą zastrzeżeń, chociaż trzeba 
się liczyć z konlccznośc‘ą stałego 
ulepszania regulaminu odznaki w 
miarę gromadzenia doświadczeń 
praktycznych.

W związku z pracami wspom­
nianej komisji GKKF, która prze­
słała do wielu nauczycieli, działa­
czy. trenerów i pracowników wyż­
szych uczelni WF wstępny projekt 
odznaki, do redakcji wpłynął list 
otwarty grupy pracowników nau­
kowych AWF, krytykujący założe­
nia ideowo-polityczne projektu 
nowej odznaki, a ściśle propono­
wany powrót do przedwojennej na­
zwy: Państwowa Odznaka Sporto- 
wa. Naszym skromnym zdaniem 
nazwa odznaki — aczkolwiek nic 
upieramy się ani przy „SPO". an) 
przy „POS" — Jest sprawą drugo­
rzędną. O wymowie Ideowo-polL 
tycznej odznaki zadecyduje po 
myślna lub niepomyślna realizacja 
Jej w praktyce. Nie podzielamy 
ooaw, by w naszym ustroju part- 
stwowym Istniała możliwość wyko­
rzystania odznaki dla wrogich nam 
celów. Nie widzimy również po­
trzeby iioolltycznlanla na silę (me­
todą „sztuki dla sztuki”) każdej 
czynności związanej ze zdobywa­
niem nowej odznaki.

St Bardyn

Halna.
Jugosłowianie mają jeszcze dosko­
nałego Saradica, który we Francji 
zajął 4 miejsce.

Czechosłowacy również mają swo­
jego asa. Władysław Zejda zabły- 
nął dopiero w roku ubiegłym, zdo­
bywając tytuł m strza swego kra­
ju w sposób bezapelacyjny 1 z ol­
brzymią przewagą punktową. Rów­
nie zdecydowanie zwyciężył on w 
mistrzostwach Francji, w których
startował gościnnie.
dysponują 
szybowcami

ponadto
Nasi sąsiedzi 
znakomitymi

słynnym „Deman-
tem" i jego dalszym udoskonale­
niem — „Spartakiem", należy więc 
uznać Ich za groźnych rywali.

Mistrzostwa w Lesznie będą 
wspaniałą rewią najlepszych pilo­
tów 1 szybowców świata. Jaki u- 
dział w niej będą miały nasze kon­
strukcje i nasi zawodnicy, jakie 
miejsce zdołają wywalczyć nasi pi­
loci w tej trudnej, pełnej emocji 
walce? W początku Nowego Roku 
możemy Im życzyć tylko pomyśl* 
nych jej wyników 1 spodziewać się, 
że I tym razem nie przyniosą nam 
wstydu. Nie oczekujmy Jednak zbyt 
wiele. Warto przypomnieć, że w hi­
storii szybowcowych mistrzostw 
świata raz tylko zdarzyło >lę, że 
zwyciężyli gospodarze.

Magdalena Liszewska

WIĘC mam przedstawić 
swoją listę 10 najlep­

szych sportowców polskich? — 
mówi znany działacz sportowy, 
p. ANTONI MILLER. — Nic Jest 
to sprawa łatwa, to ml się na­
suwa więcej nazwisk. Ale spró­
buję.

— Więc prosimy bardzo.
— Na pierwszym miejscu, 

mimo. że jestem fanatykiem 
lekkoatletyki, jednak — Paw­
łowski. Bo mistrzostwo świata, 
przełamanie 25 lat hegemonii 
Węgrów itcl. itd.

— Ale drugi Już lekkoatleta?
— Oczywiście. A więc Swa- 

towskl, najlepszy w Europie, nie 
przegrał tym sezonie ani ra­
zu, t.zn. na 400 m, bo 200 i 100 
m to nie Jego dystanse. Poza 
tym wygrał z aktualnym mi­
strzem Europy.

3 I 4 miejsce — to bokserzy. 
Stawiam Jednak wyżej Paździo- 
ra od Pietrzykowskiego. Był on 
moim zdaniem najlepszym bok­
serem mistrzostw Europy w 
Pradze, które sam obserwowa­
łem. Wygrał też z mistrzem 
Olimpiady Mc Taggartem.

Na 5, 6 i 7 miejsce mam trzy 
kandydatury ex aequo — trzech 
lekkoatletów: Grabowski — 
pierwsze miejsce w Europie w 
minionym sezonie. Przegrał 
wprawdzie parę razy 1 nawet 
nie zdobył mistrzostwa Polski, 
ale Jest najlepszym w Europie. 
Następnie Stefan Lewandowski 
— za wygranie 1 mili w Glas­
gow, gdzie pokonał najlepszych 
„millerów" świata. I trzeci Folk. 
Który poza najlepszym w tym 
roku sprinterem świata Germa- 
rem. nie przegrał z żadnym 
sprinterem w • Europie, nawet 
ze świetną koalicją biegaczy 
radzieckich, którzy legitymują

się lepszymi od niego czasami. 
Foik pobił także w tym roku 
stary rekord Kiszki, ilu to Już 
mamy?

— Siedmiu.
— Aha, więc Jeszcze 3 miej­

sca. Proponuję na nie symbo­
licznie te dyscypliny sportu, 
które nie zmieściły się dotąd. 
A więc podnoszenie cięża ów 
— Białas, następnie piłka «noż­
na — przecież by mnie ukamie­
nowali. gdybym pominął phkę 
nożną.Więc z piłkarzy — uwa­
żam jednak, że Cieślik, lako 
,/ekordzista” Polski. Bo właś­
nie w 1957 r. Cieślik pobił swo­
isty rekord — 40 razy w repre­
zentacji kraju. Po drugie był 
on bohaterem największego wy­
darzenia sezonu piłkarskiego, 
zwycięskiego meczu z ZSRR w 
Chorzowie. Przecież obie bram­
ki strzelił Cieślik. Można to 
chyba uważać za symbol pol­
skiego futbolu w 1957 r.

— Komu przeznacza pan o- 
statnie miejsce?

— Tu mam kłopot, ale chy­
ba zaproponuję przedstawicie­
la pływania, które poczyniło w 
tym roku pewne postępy. Mam 
na myśli Kłopotowskiego, który 
zdobył medal na Igrzyskach 
Festiwalowych w Moskwie i za­
jął pierwsze miejsce na Igrzy­
skach Akademickich w Paryżu.

Tak wygląda moja lista. Brak 
w niej paru znanych nazwisk. 
Jak Krzesińska czy Sidło. Ale 
są to zawodnicy, którzy nieraz 
będą na tej liście figurować, a 
w tym właśnie 1957 roku nie 
osiągnęli swych najlepszych wy­
ników. Dlatego też uważam, 
że na listę 10 najlepszych za­
służyli bardziej w tym roku in-
nl, młodsi.

Mag

Nie zapomnijcie
o Czesławie Białasie

flTubiegłym roku w Kon- 
rr kursie - Plebiscycie „PS" 

na „10 najlepszych sportowców 
polskich w 1956 roku" po raz

pierwszy znalazł się na hono­
rowej liście reprezentant pod­
noszenia ciężarów, Marian Zie­
liński. Nasz brązowy medalista
z Igrzysk Olimpijskich w Mel­
bourne uplasował się na dość

KUPON
KONKURSU-PLEBISCYTU

„PRZEGLĄDU SPORTOWEGO" 
NA 10 NAJLEPSZYCH SPORTOWCÓW POLSKICH 

W 1957 R.

10

9

6

5

8.

2

10.

Imię i nazwisko glosującego

pkt.

Adres

Prosimy: wyciąć kupon, wypełnić go czytelnie i wysiać 
w terminie do dnia 22 stycznia 1958 r. pod adresem: Kedakeh 
.Przegląd Sportowy". Warszawa, ul. Mokotowska 21 — z do­
piskiem na kopercie: Konkurs-Pleblscyt.

bourne uplasował się na aosc 
! skromnym, bo na 8 miejscu w 
' Konkursie - Plebiscycie, ale ta
i forma wyróżnienia jest iowo- 
i dem, że Czytelnicy nasi potra­
fią obiektywnie ocenić wirtość 

; wyczynu, choćby osiągnętego 
w dyscyplinie, o której nie 

i można powiedzieć, że jesl bar- 
■ dzo popularna.
i IV tym roku Czytelnicy „PS" 
■ znowu zgłosili kilku kaniyda- 
I tów z tej dziedziny sportu, mia- 
। nowicie: Czesława Białasa, Ja- 
17ia Czepułkowskiego i Mariana 
i Zielińskiego. Obiektywnie bio- 
j rąc tylko pierwsza kandydatu- 
| ra ma widoki powodzenia, to 
i znaczy, że tylko Czesław Bia­

łas może walczyć z powodze­
niem o dostanie się na listę 
„10 najlepszych sportowców 
polskich w 1957 roku".

Przypomnijmy, że Białas zdo­
był jako pierwszy z Polaków 
w historii podnoszenia ciężarów 
tytuł mistrza Europy. A.e nie 
tylko ten tytuł jest argtmen- 
tem, dla którego Czesłaif Bia­
łas zasługuje na wejście co ho­
norowej listy. Na mistrzo­
stwach świata to Teheranie 
Białas startował po nirwyle- 
czonej jeszcze anginie, zajmu­
jąc czwarte miejsce i bijsc re­
kord Polski. Była tó bardzo 
miła niespodzianka, gdyż zano­
siło się na to, że Białas nie bę­
dzie mógł stanąć na podium z 
powodu choroby. Tym samym 
dał on przykład wielkiej ofiar­
ności, przyczyniając się do te­
go, że zespół Polski za.ął w 
nieoficjalnej konkurencji czwar­
te miejsce na mistrzostwach 
świata.

Namawiam serdecznie zwo­
lenników podnoszenia ciężarów, 
aby oddając swe glosy w Kon­
kursie - Plebiscycie nie rozbi­
jali ich na trzech wyżej wy­
mienionych sztangistów. Gło­
sujcie na Czesława Białasa.Z. Weiss

Klub Sportowy 
„G RANI T" 

w Koszalinie zatrudni 

trenera piłki. nożnej 
Warunki do omówienia 
korespondencyjnie lub 

osobiście.
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Sprawy

motorowe
ir TOŻ z nas nie chciałby zwiedzić 
& światowej wystawy w Brukseli? 
Chyba wszyscy, clioć mato realne 
sa te marzenia. Tymczasem dla 1200 
Pionków Polskiego Związku Moto­

rowego staną się one osiągalne. 
D-igki bowiem, kontaktom Biura 
Turystyki Motorowej (jednej z a- 
aend PZMot) taka właśnie ilość mo- 
mrowców ma zagwarantowaną po­
dróż do Belgii. Opłata w złotów­
kach i częściowo dewizach. Jui po­
dobno niektórzy amatorzy wysłali 
listy za granicę do rodzin z prośbą 
o pomoc tu zebraniu tych dewiz. , 

jednakże głównym celem pracy 
Biura Turystyki Motorowej nie jest 
organizowanie wycieczki do Bru­
kseli. lecz wymiany turystycznej 
między polskimi i zagranicznymi 
organizacjami motorowymi. Nie 
jest to więc żaden konkurent dla 
^Orbisu*1 czy „Sports-Touristu", 
gdyż zakresem swej pracy obej­
muje tytkó określone, dość wąskie 
środowisko ludzi.

W planach BTM na najbliższą 
przyszłość wybija się na pierwszy 
plan przede wszystkim konieczność 
zorganizowania ośrodków, w któ­
rych zagraniczni turyści mogliby 
mieszkać i wypoczywać. Przede 
wszystkim zorganizowany zostanie 
ośrodek campingowy w bezpośred­
niej bliskości Warszawy. Wkrótce 
po tym uwaga BTM zwróci się w 
kierunku gór i Pojezierza Mazur­
skiego — a więc tych okolic nasze­
go kraju, które stanowią najwięk­
szą atrakcję dla zagranicznych go­
ści.

Dewizy, zdobyte przez BTM, Idą 
częściowo na organizowanie wycie­
czek członków PZMot za granicę, 
częściowo zaś na rozwój sportu 
motorowego w Polsce.

s

Piłkarze, mimo śniegu i zimna, znowu wi/jdą na boirko. Przed mrozem 
ciepły dres. *ęfcawiczki i sweter

uchroni bramkarza
Fot. Archiwum „PS”

PIŁKARZE WYBRZEŻA
wezmą udział w Zimowym Pucharze

Umasowienie piłkarstwa
oraz poprawa warunków pracy

tematemllldniakonferencji trenerów
TRZECIM dniu obrad dorocz­
nej Konierencji trenerów, ko- 

e uo spraw sportu masowego 
u. i ligi, oraz uo spraw repre- 
alj i. ^dpiopono v. a,y zenranym

u na uamym zeurani-i PZP.%. 
y.ni a.<ipoznaubBiy csytel- 

u punie^ziatKOAyni nuinc 
„P3". wzis przedstawiamy tyi- 
te najoaruziej istotne, Które 

szc.-.e^wtowiej omawiane w

uuerzenie Kierunku vzw.
phKarstua masowego, i. ene. zy do- 
>naqają się zobowiązania a. uzyn

juniorów i trampka zy, a zespoły 
C «lasy uo pos.aaania oruzyn Ju­
nio. uw, aloo tt ampxa. zy. Ponaato 
trenerzy postulują, aby komisja 
m.ouziużowd p/;PN nawiązała wapm- 
pracę z SKs-aml w celu przepro 
^nużenia oupowlednlcn rozgry^eh 
piiKarsMch w szkołach, Ja.< rów­
nież, any OZPN zorganizowały na 
swych terenach’ rozgrywki urużyn 
HZKoln>cu, turnieje drużyn nie 
zrzeszonych lip.

DZIEŃ MŁODEGO PIŁKARZA

Lekkoatleci

nie będą mieli
martwego

sezonu

GDY jesteśmy przy sprawach tu­
rystyki motorowej, warto po­

chwalić się innym sukcesem, tym ' 
razem propagandowym. Oto przed I 
niedawnym czasem do Zarządu 
Głównego PZMot nadszedł list od | 
attache prasowego ambasady PRL i

redakcji „Sportu” i „Przeglądu Sportowego”
GDAŃSK, 6.1 (dalekopisem). Na

nasze pytanie o udział piłkarzy o-uiiubMc -----.------o - nasze pytanie o uaziai puKarzy o-
w Belgii W. Młynarskiego, który ^ęgu gdańskiego w zimowym Pu«■a i.-.r.-iieiAlmrU enfWÓh HTilsIt 1P DrZC— . ___ _____ i____  __ ____ _■w szczegółowy sposób opisuje prze-
bieg zebrania belgijskich motocy­
klistów. Zebranie, któremu przewod­
niczył nrzew. FIM (Międzynar. Fede- 
racia Motocykloiua) p. Henri Stien- 
let. noświęcone było omówieniu 
Baidu Motocyklowego FIM, organi­
zowanego przez Polskę. Meta raidu 
znajdowała się w Olsztynie. Zebra­
ni bardzo pozytywnie ocenili prze­
bieg i organizację raidu, podkre­
ślając niezwykłą serdeczność i go­
ścinność Polaków. Większość ucze­
stników zebrania, również ci, któ­
rzy w imprezie nie uczestniczyli, 
oświadczyło, że zgłasza swój udział 
w tegorocznym raidzie PZMot w 
Zakopanem.

Na marginesie pisma attache Mły­
narskiego trzeba przypomnieć, że 
turystyczny raid motocyklowy FIM, 
jak również inne imprezy motoro­
we w Polsce, a szczególnie Rald 
Tatrzański, zostały bardzo pochleb­
nie ocenione przez całą fachową 
prasę zagraniczną.

charze, organizowanym przez re­
dakcje „Sportu” i „Przeglądu Spor­
towego”, sekretarz Gdańskiego 
Okręgowego Związku Piłki Nożnej 
St. Bara poinformował, że władze 
piłkarskie okręgu gdańskiego bar­
dzo przychylnie ustosunkowały się 
do projektu zorganizowania w tym 
roku takiego turnieju.

GOZPN, mając na uwadze ko­
nieczność dobrego przygotowania 
się do nadchodzącego sezonu pil 
karskiego poprzez zmobilizowanie 
piłkarzy do treningów i zawodów 
w okresie kończącej się zimy, przy­
jął propozycję obu redakcji i za­
apelował do wszystkich klubów o 
jak najliczniejszy udział w turnie­
ju. Okręg wzywa kluby do zgłasza­
nia się pod adresem redakcji „Prze­
glądu” z równoczesnym wysyłaniem 
odpisu zgłoszenia do Gdańskiego 
Okręgowego Związku Piłki Nożnej 
(Gdańsk — ul. Traugutta 31, tel. 
411-74). Komunikat, wydany przez 
GOZPN. zawiera również najważ-

niejsze postanowienia regulaminu 
turnieju zimowego.

Zdaniem sekretarza GOZPN, Ba­
ry, trudno już dziś stwierdzić jaki 
będzie oddźwięk na ten apel. Gdań­
scy działacze piłkarscy mają jed­
nak nadzieję na dość liczny udział 
zespołów okręgu gdańskiego.

Jeśli chodzi o oba gdańskie ze-
spoty ligowe, to udział ich w tur­
nieju zimowym nie jest jeszcze 
zdecydowany. W kierownictwach 
sekcji piłkarskich Lechll i Polonii 
trwają na ten temat rozmowy.

R. St.

Poznań jeszcze czeka

ze zgłoszeniami

Bardzo pozytywnym zamierze­
niem trenerów Jest wystąpienie do 
nuczelnycn władz muszego pilkar* 
stwa z dezyderatem o zorganizo­
wanie, począwszy od 1958 • oku, 
w ka*.dą d. ugą niedzielę września 
imprezy masowej pod nazwą 
„Dzień młocego piłkarza”. Na Im* 
prezę tę składałyby się rozgryw­
ki Juniorów, t ampuarzy, oraz d u- 
żyn mezi zeszonycn. Niepokoi tylko 
fakt, że zarówno we wnioskach jak 
i w dyskusji nie znalazła odbicia 
sprawa piłkarstwa na wsi, choć 
wiadomo, że na tym odcinku Jest 
wiele do zrobienia.

Trener Glerwatowskl, referujący 
sprawy Ill-Hgi, obok tak ważnych 
wniosków Jak: ustalenie w grupach 
wojewódzkich maksymalnej Ilości 
drużyn do 12, zalecenie zespołom 
piłkarskim III ligi cyklu treningo­
wego trzy razy w tygodniu — po­
stulował konieczność zorganizowa­
nia w bliskiej przyszłości Hg mię- 
dzyokręgowych, motywując to 
uatrakcyjnieniem i podniesieniem 
poziomu rozgrywek Ill-ligowych. 
Sprawa ta Jednak zawisła w 
próżni, ponieważ nie wiadomo czy 
okręgi mają możliwości finansowe 
do przeprowadzenia tego ekspery­
mentu. Gdyby okręgi dysponowały 
potrzebnymi środkami, wówczas 
wniosek ten rozpatrzony będzie na

Krótko o wszystkim

POZNAR. 5.1 (tel. wł.). Trudno 
w tej chwili cóś bardziej konkret­
nego mówić na temat udziału pił­
karzy Wielkopolski w rozgrywkach 
o Puchar „Sportu” 1 „Przeglądu 
Sportowego”.

Laszlo Fenyvesi wraca z Budape­
sztu 10 stycznia i przywiezie, zgod-
nie naszą rozmową, „rozkład

Siatkarze 
nie próżnują

ZIELONA GÓRA, 6. 1 (tel. wł.) 
W Gorzowie rozegrane zostało to- 
!waTvy«ie spotkanie w. siatkówce 
‘męskiej między liderem . tabeli I li­
gi Gwardią Wrocław 1 Ii-ligową 
Unia Gorzów. Zwyciężyła nieocze­
kiwanie Unia 3:2 (13:15, 15:8, 9:lo.

Gwardii

:12). W spotkaniu rewan- 
,vyciężvli jednak siatkarze 
3:1 (14:16, 15:9, 15:10.

Na lodowiskach

Europy

Pierwsze ślizgi 
- pierwsze niespodzianki
KRAKÓW, 6. 1. (tel. wł.). W do­

skonałych warunkach atmosfe- 
rvcznych' rozegrano w Krynicy na 
otwarcie sezonu saneczkarskiego 
zawody kontrolne, będące zarazem 
eliminacją do mistrzostw Polski i 
do mistrzostw świata.

W konkurencji kobiet pierwsze 
miejsce zajęła Betcher (śnieżka 
Karpacz) — 6,37,3, 2. Szymczyszak 
(Olsza Kraków) — 6.40,6. 3. Gor­
gon (Dunajec Nowy Sącz) — 6.52,6, 
4. Pawelczyk (Górnik Katowice) — 
6.55.1 1 5. rewelacja sezonu — 
15-letnia Antonina Gorgon (Duna­
jec Nowy Sącz) — siostra wielo­
krotnej mistrzyni Barbary, która 
wynikiem 6.55,3 zdobyła prawo 
startu w mistrzostwach świata.

Mężczyźni: 1. Wojtyński (Olsza 
Kraków — 6.19.5, 2. Biga (Śnleż-

PRAGA, 6.1. (tel. wł.) Bawiąca o-1 ka Karpacz) — 6.25,5, 3. Wojnar

Kierownik biura POZPN, Leon 
Tuszewskl oświadczył, ie udział 
drużyn w tych rozgrywkach nie 
będzie duży. W ubiegłym roku 
rozgrywkami o Puchar „Sportu” 
działacze poznańscy mało się in­
teresowali, z wyjątkiem konińskich 
górników, którzy jako Jedyni re­
prezentowali w nich Wielkopolską.

Obojętność tutejszych drużyn wy­
pływa przede wszystkim z faktu, 
że kierownictwa poszczególnych 
sekcji piłkarskich mają opracowa­
ne wcześniej własne plany przy­
gotowań piłkarzy do sezonu. W 
Poznańskiem uważano dotąd, że 
warunki zimowe nie pozwalają na 
zbyt wczesne wyjście piłkarzy na 
boiska.

Wiceprezes sportowy poznańskiej 
Warty, Tadeusz Piechocki, zapyta­
ny, czy jego II-ligowcy wezmą u-

jazdy” dla swoich pupilów. Praw­
dopodobnie przywiezie on ze sobą 
kontrakt, dla naszej drużyny na ro­
zegranie w drugiej połowie lutego 
trzech spotkań na Węgrzech. Je­
żeli nasz wyjazd na Węgry nie 
dojdzie do skutku, wtedy natural­
nie po porozumieniu się z trene­
rem Fenyvesim, zadecydujemy o

Kandydaci
na turniej FIFA
prezentują się

naszym udziale rozgrywkach
pucharowych. Ja osobiście będę 
głosował za udziałem 'w tych roz-

bardzo dobrze
grywkach uważam je bowiem

WROCŁAW e.i. W Szklarskiej

statnio w Polsce drużyna hokeistów
Banik Chomutuw, po powrocie do 
kraju rozegrała pierwszy mecz li­
gowy ze Slovanem Bratisława. Ba­
nik przegrał 0:6 (0:0, 0:5, 0:1). Slovan 
Bratisława zajmował jeszcze nie­
dawno ostatnie miejsce w tabeli.

Banik Ostrawa przegrał ze Sła­
wojem Czeskie Budziejowice 4:.¾ 
(1:1, 1:1, 2:3). Ruda Hvezda Brno, po 
niepowodzeniach w Szwajcarii, z 
największym trudem pokonała Du­
klę Pardubice 5:4 (2:2. 1:1. 2:1) Wy- 
daje się, że w tym roku Ruda Hve­
zda Brno nie zdobędzie tytułu mi­
strza CSR, na razie jednak jest 
stale na czele tabeli.

SZTOKHOLM, 6.1. (tel. wł.) W 
niedzielę wieczorem zakończył się 
turniej o puchar przewodniczącego 
Międzynarodowej Ligi Hokeja na
Lodzie . Ahearnea. finałowym
spotkaniu hokeiści Harringay Ra- 
cers London pokonali szwedzką 
drużynę Gavle IK 4:2 (1:0, 3:0. 0:2). 
Hokeiści angielscy zdobyli już po 
raz trzeci puchar Ahearnea.

LUBLANA, 6.1. (tel. wł.) Hokeiści 
SC Eincheit Berlin (NRD) pokonali 
w sobotę DK Jesenice 12:5 (1:4, 4:4, 
7:0). W rewanżowym spotkaniu, któ­
re odbyło się w niedzielę późnym 
wieczorem Niemcy przegrali 8:10

Czy amerykańscy łyżwiarze 
wystąpią w Polsce?

W październiku ub. roku dzia­
łacze Polskiego Zw.ązku Łyżwiar­
stwa Figurowego zwrócili się do 
USA z propozycją, by po mistrzo­
stwach świata w Paryżu łyżwla- 
TM. ]^merykańscy przyjechali do

Ostatnio nadeszła odpowiedź z 
VSA. Amerykanie gotowi są przy­
jechać do Polski w lutym br. Je­
śli przyjazd ich dojdzie do skut­
ku, byłaby to pierwsza wizyta 
łyżwiarzy amerykańskich w Pol­
sce.

Warto dodać, że Amerykanie re­
prezentują najwyższą klasę świato­
wą w tej dyscyplinie sportu.

(szybownik) — (Olsza Kraków)
6’26,0, 4. Olkuski (Start Bielsko) — 
6.28.4 I 5. Pędrak (wicemistrz Pol­
ski» — 6.35.7.

W wyścigach dwójek pierwsze 
miejsce zajęła para Suszczewska— 
Koźla przed dwójką Górzycki — 
Mirek. Zawody wykazały, że nasza 
czołówka znajduje się w dobrej 
formie.

Hokej na lodzie
RKS Stocznia Północna Gdańsk 

— Pomorzanin Toruń 5:7 (5:4. 0:3. 
0:0). Bramki dla Pomorzanina zdo­
byli: Zieliński 4, Brzeski I Gruetzer
po 1. Dla Stoczni: Mazurkiewicz. 
Mamok. Czubata, Michalski i 
szowski po 1.

Tenis stołowy
ZIELONA GÓRA (tel.

W poniedziałek zakończyły się

Ru-

roz-
grywkl w tenisie stołowym o wej­
ście do II ligi. W pierwszym dniu 
rozegrano 4 spotkania Wisła —
Budowlanl 6:4, Orzeł
ni 7:3. Wisła

Budowla­
Warta 9:1, Orzeł

Warta 9:1. W drugim dniu de-
cydujęce spotkanie pierwsze
miejsce wygrała Wisła Kraków z 
Orłem żydowlec 6:4. Drugi mcc? 
pomiędzy Wartą Gorzów i Budow­
lanymi Radlin nie odbył się. Dru­
żyna Budowlanych oddała punkty 
walkowerem.

Zapasy
WARSZAWA, 6.1. Elektryczność 

Warszawa — Pomorzanin Toruń 
16:0 (w.o.). W meczu towarzyskim 
Elektryczność pokonała zdekom­
pletowany zespół Pomorzanina 
(nadwaga kilku zawodników') 12:4.

WROCŁAW, (tel. wł.).
meczu zapaśniczym drużyna Gór­
nika Thorcz pokonała zespół Kole­
jarza Pobiedziska 14:2.

KRAKÓW, 6. 1. (tel. wł.). Zapa­
śnicy Korony Kraków ulegli Górni­
kowi z Dąbrowy 7:9.

RZYM. W lidze włoskiej rozegra­
no w niedzielę tylko 7 spotkań. 
Dwa mecze (Florentina — Atalan­
ta i Spal Milan) przełożono. Lider 
tabeli Juventus zdobył nowe 2 pkt., 
wygrywając z Alessandrią 2:1. Po­
zostałe wyniki: Bolcgna — Padova
0:0, Inter Napoi! 0:1, Lazio

BUDAPESZT Ćwlerfinałowe spot­
kanie o piłkarski puchar Europy 
pomiędzy Vasasem Budapeszt 1 ho­
lenderską drużyną Ajax odbędzie 
się w dniu 5 lutego w Amsterda­
mie, a rewanż w dniu 26 lutego 
w Budapeszcie.

dział w rozgrywkach
„Sportu” 
dział:

puchar
„Przeglądu", powie-

— Trudno mi coś konkretnego w 
tej chwili powiedzieć. Nasz trener,

Genova 0:0, Sampdoria — Roma 3:1,
Torino
Lanerossi 0:1

Verona 0:0, Udinese

PARYZ. Lider piłkarskiej ligi 
francuskiej Reims doznał drugiej 
z kolei porażki aie jest nadal na 
czele tabeli. Reims przegrał w nie­
dzielę z Lille 1:2 i ma obecnie 29 
pkt. z trójki jego najgroźniejszych 
rywail wysunęło się na czoło Mo­
naco (28* pkt.) po zwycięstwie z 
A i es 3:1. St. ELienne straci) punkt 
remisując z Metz 2:2, a Lens prze­
gra! niespodziewanie z Toulous? 
2:3. Pozostałe wyniki: Nimes — 
MarseHJe 5:0, Sochaux — Raeing 
5:0, Aiigc-s - • Lyon 2:1, Sedan — 
Nlce 3:2, Bezlers - Valenćiennes 
3:1.

PRAGA. *W ligowych rozgryw­
kach koszykówki kobiet, mistrz
CSR Slovan Orbis przegrał ze 
Sparlakiem Sokolovo 45:61 (16:29). 
Slovan Orbis grał bez najlepszej
zawodniczki Hubalkowej.

। i. Spartak Sokolovo
2. Slovan Orbis
3. Lokomotlv Brat.

WIEDEN. W ramach

16 561:371
15 555:414
14 493:377

za dobrą próbę dla poszczególnych 
drużyn przed czekającymi Je roz­
grywkami mistrzowskimi.

Kierownik sekcji piłkarskiej po­
znańskiego Lecha — Antoni Sko-
wrońsk! również z wyda-
niem decyzji do czasu przyjazdu 
trenera Lugra z Czechosłowacji.

— Nastąpi to Już za kilka dni — 
powiedział Skowroński. — Najpierw 
zapoznam się z planem treningów 
zimowych, a potem zadecydujemy 
o udziale naszych piłkarzy w tur­
nieju. A zatem za kilka dni damy 
konkretną odpowiedź.

E. Olachowski

Porębie przebyWa obecnie 43' 
szych najlepszych piłkarzy-jui
rów, którzy pod ___  
trenerów — Górskiego.

piłkarzy-junio-
okiem czterech

Serafina,
Czyżewskiego i Gazura, przygoto­
wują się do wiosennego turnieju 
FIFA w Luksemburgu. Zgrupowa­
nie zakończy się 10 stycznia i mło­
dzi piłkarze wrócą do domu, by 
przez następne cztery tygodnie 
trenować w macierzystych klu­
bach.

Do Warszawy powrócił ze zgrupo­
wania wiceprezes PZPN do spraw 
młodzieżowych. Motoczyńskl, z 
którym rozmawialiśmy na temat 
młodych piłkarzy.

Porównując poziom obecnej ka­
dry 1 zeszłorocznej. wiceprezes 
Motoczyńskl jest zdania, że tego­
roczni napastnicy są lepiej wy­
szkoleni technicznie. Jeżeli chodzi

nie, że jest ona bardziej równa i 
nieco silniejsza fizycznie. n!i ze­
szłoroczna.

Koszykarze Legii W-wa
zwyciężyli w toruńskim turnieju

TORUŃ. 6.1. (te’ wł.). W ponie­
działek zakończony został 3-dniowy 
międzynarodowy turniej koszyków­
ki męskiej, w którym pierwsze 
miejsce zajęła mistrzowska druży­
na Polski Legia Warszawa przed 
AZS Toruń, CCA Bukareszt 1 Za­
wiszą Bydgoszcz. Ogólnie biorąc 
turniej toruński stał na dobrym 
poziomie a najciekawsze i na naj­
wyższym poziomie spotkanie roze­
grano w pierwszym dniu, w któ­
rym AZS Toruń odniósł wspaniałe 
zwycięstwo nad CCA Bukareszt.

Bardzo słabo wypadli w turnieju 
sędziowie Elbanowskl, Szmelter, 
Kowalówka 1 Petrus (Rumunia). 
Szczególnie przy sędziowaniu fina­
łowego spotkania między Legią 
Warszawa I CCA para Petrus (Ru­
munia) i Elbanowskl (Polska) spo­
wodowała szereg nieporozumień, 
wydając wiele złośliwych orzeczeń. 
Doszło nawet do kilkakrotnego 
przerywania spotkania na dłuższy 
okres czasu.

W ostatnim dniu turnieju w pier­
wszym meczu AZS Toruń bardzo 
łatwo pokonał Zawiszę Bydgoszcz 
78:58 (31:28). Akademicy dopiero po 
przerwie potraktowali spotkanie 
poważnej, ujmując w tym okre­
sie całkowicie inicjatywę w ręce.

W drużynie AZS do najlepszych 
należeli Grecki i Górski zaś w ze-
spole Zawiszy wyróżnili się Pira- 
szewski 1 Skrzypczyński.

AZS: Olszewski
ski — 14, Grecki

Sarbinow- 
Górski —

13, Kleczkowski —* 9, Wnuk — 6. 
Wiśniewski — 2, Szulc — 2, Gałę- 
zowski — 1.

Zawisza: Franciszok — 17, PUa- 
szewsk! — 16, Samorzewski — 9, 
SKrzypczyński — 8, Lewiński —- 4, 
Meszko — 2, Kuczyński — 2.

W spotkaniu decydującym o pier­
wszym miejscu Legia Warszawa 
pokonała drużynę mistrza Rumunii 
CCA Bukareszt 65:50 (31:48).

Legia: Pawiak — 22, Kamiński — 
16, Pstrokoński — 13, Popławski — 
8, Bednarowicz — 5, Golimowski

WII lidze
koszykarek

W niedzielę 5 bm odbyły się 
dwa spotkania w II lidze koszyków­
ki drużyn kobiecych: Spójnia 
Gdańsk-Warszawianka 46:39 (23:14) 
i Start Gdańsk — AZS Toruń 50:44 
(28:21) w poniedziałek natomiast 
rozegrany został Jeden mecz: Ko­
lejarz Tarnowskie Góry — Gwardia 
Wrocław 50:37 (30: 18).

Czwarte spotkanie AZS Toruń — 
Resursa Łódź nie odbyło się.

Była to przedostatnia kolejka I 
rundy rozgrywek, do której ukoń­
czenia oprócz 4 sDOtkań mających 
się odbyć w niedzielę 12 bm. bra­
kuje Jeszcze dwóch meczów Gwar­
dia Wrocław — Start Gdańsk 1 
wspomnianego wyżej spotkania 
AZS Poznań •— Resursa Łódź.

Aktualna tabelka rozgrywek Jest 
następująca:

-....................................przygoto­
wań do mistrzostw świata w piłce 
ręcznej Austriacy zorganizowali 

, międzynarodowy turniej, w którym 
wzięła udział również reprezenta­
cja Gottwaldowa. W pierwszym 
spotkaniu Gottwaldowo pokonało 
Wiedeń B 19:6 (6:4), a w rewanżo- i 
wym spotkaniu przegrało Gottwal- 
djwo z Wiedniem A 9:13 (313). i

1. Kolejarz Tam. 
Góry

2. Spójnia Gdańsk
3. AZS Poznań
4. Resursa Łódź
5. Warszawianka
6. AZS Toruń
7. Start Gdańsk

5

3 
2
2 
2

2
2
2

10 
£

8

8. Gwardia Wrocław 1

282:235 
286:249 
241:221 
218:220 
260:272 
229:280 
222:233 
200:228

CCA: Fodor — 15, Folbert — 11, 
Nedeff — 9, Nłculescu — 9, Pus- 
kasu — 5, Dinescu — 1, Pruncu — 
0, Testlban — 0.

Spotkanie to niczym nie przypo­
minało meczu finałowego. Wiele 
było nieporozumień sędziowskich 
które całkowicie zepsuły mecz. W 
pewnym momencie sędzia rumuń­
ski Petrus zrezygnował nawet z 
prowadzenia meczu 1 przerwa na 
boisku trwała ponad 10 minut.

Legia była zespołem lepszym, 
bardziej opanowanym 1 dzięki te­
mu zdobyła zasłużone zwycięstwo
i pierwsze miejsce turnieju.
W drużynie zwycięzców wyróżnili 
się Pawiak i Popławski, zaś w ze­
spole gości na najlepszą notę za­
służyli Fodor 1 Nłculescu.

dwa dalsze spotkania, w których 
zmierzyły się Wisła — Petttfi i Wa­
wel — Lech.

Wisła — PeWff 53:43 (22:16). Sę 
dziowie Paszucha 1 Stawarz.

Wisła: Wężykowa — 16, Górka — 
15, Kubik — 10, Szydłowska — 6, 
Dudek — 4, Holocher — 2.

Petłjfl: Bokorne 14, Paal — 12, 
Sarocdine — B, Molnar — 6, Hogge 
- 6, Koch — 2.

Drużyna krakowska zagrała bar­
dzo dobrze i uzyskała z miejsca 
przewagę cyfrowy, której nie od­
dała już do końca spotkania. W 
przeciwieństwie do Węgierek, kra­
kowianki grały z meczu na meez 
coraz lepiej i dzięki temu zwycię­
stwu zdobyły pierwsze miejsce w 
turnieju oraz nagrodę w postaci 
pucharu ufundowanego przez WKS 
Wawel, wyprzedzając najgroźniej­
sze rywalki Wawel 1 Lecha stosun­
kiem koszy.

Wawel — Lech 56:49 (18:24), Sę­
dziowie Reguła 1 Budziaszek.

Wawel: Rospondek — 14, Lipow­
ska — 13. Kosiba — 18, Bakalarz — 
9, Pacuła — 7.

Lech: Roga — 16, Ratajczak — 11. 
Soińska — 8, Beyer — 6, Siwek —- 
6, Jęsiek — 3.

Spotkanie to cechowała zażarta 
i wyrównana walka, przy zmien-

Legia — W-wa 
AZS Toruń 
CCA Bukareszt 
Zawisza Bydg.

6 207:161
5 210:198
4 198:176
3 148:228

Polak

nym prowadzeniu przerwy i

Niespodziewane zwycięstwo 
koszykarek Wisły 

w Krakowie

zdecydowanej przewadze drużyny 
krakowskiej w drugiej części me­
czu. Krakowianki dokładniej kryły 
1 częściej decydowały się na strza­
ły z dalszych dystansów. W zwy­
cięskiej drużynie najlepszymi były 
Respondek i Lipowska, natomiast 
u pokonanych Roga 1 Bayer.

cim dniu międzynarodowego tur­
nieju koszykówki kobiet rozegrano

1. Wisła — Kraków 3 1 5 141:131
2. Wawel — Kraków 3 1 5 185:148
3. Lech — Poznań 3 1 9 141:137
4. Petdfl — Bud. 0 3 3 140:161

walnym zebraniu Polskiego Związ­
ku Piłki Nożnej.

WNIOSKI TRENERÓW
Z Innych ważnych postanowień 

na wyróżnienie zasługują:
— każda zmiana trenera musi 

być zatwierdzona przez Wydział 
Szkoleniowy PZPN,

— utrzymanie dwóch grup roz­
grywkowych ll-ligl, do roku 1960, 

— zawodnicy niższych klas po­
winni mleć możność przejścia do 
II i I ligi za zwrotem kosztów klu­
bowi, który wychowa) zawodnika, 

— umożliwienie rezerwom il li­
gi udziału w rozgrywkach 111 ligi. 
Jeżeli rezerwy taki awans wywal-

— zezwolenie na wymianę w 
rozg-ywkach mistrzowskich dwóch 
q aczy (bramkarza i rezerwowe­
go),

— powołania kapitanatu, składa­
jącego się z dwóch działaczy 1 
Jednego trenera,

— utworzenie komisji do spraw 
rep ezentacji Juniorów, złożonej z 
dwóch członków komisji szkole­
niowej PZPN, specjalisty od zagad­
nień szkolenia Juniorów oraz tre­
nera PZPN.

Bardzo ciekawa była informacja 
trenera Koncewicza o nowej kon­
cepcji pracy z reprezentacją mło­
dzieżową, która do tej pory nie 
zdała egzaminu,

Reprezentacja młodzieżowa po­
winna być złożona w przyszłym 
sezonie z dwóch reprezentacyj­
nych Jedenastek juniorów 1956 1 
1957 roku, które, szkolone przez 
kilka lat, mają w przyazoścl sta­
nowić trzon reprezentacji Polski.

Z. Mejer

MsaUi&!

MT AWET w okresie zimy nasi 
I" lekkoatleci nie będą mieli 
wypoczynku. Oprócz normal­
nych treningów, oczekują ich 
bowiem poważne starty w 
konkurencji międzynarodowej. 

- W połowie stycznia wyjeż­
dżają na tournee po Stanach 
Zjednoczonych ZBIGNIEW LE­
WANDOWSKI (skok wzwyż) 
oraz ZBIGNIEW ORYWAŁ (bie­
gi średnie). Obydwaj bardzo 
solidnie przygotowują się do 
startów w USA. Będzie to bo­
wiem pierwsza po wojnie, ofi­
cjalna v/Izyta polskich spor­
towców na drugiej półkuli.

Natomiast w pierwszych 
dniach lutego grupa naszych 
lekkoatletów wyjeazłe na trzy 
międzynarodowe mityngi do 
NRF. Skład ekipy zostanie u- 
atalony w najbliższych dniach. 
Zawody w NRF, wchodzące do 
międzynarodowego kalendarza 
IAAF, będą miały prawdopo­
dobnie bardzo silną obsadę.
Na starcie stanąć ma bowiem 
wielu czołowych lekkoatletów 
Europy. Mityngi odbędą się ... ł-kij.ł __czaiu
w trzech

Trwające od dłuższego czasu per­
traktacje między PZB 1 Francuskim 
Związkiem Bokserskim w sprawie 
rewanżowego meczu Polska — Fran­
cja w Polsce, nabierają nareszcie 
realnych kształtów, Francuzi na­
desłali pismo, w którym proponują 
termin 7 czerwca, Jednocześnie pi. 
szą, że nie będą w stanie przysłać 
drużyny we wszystkich 10 wagach. 
Proszą więc, aby PZB wyraził zgo­
dę na zdublowanie niektórych wag.

Znany w Polsce sędzia fiński Res­
ko został zaproponowany przez 
PZB Niemieckiej Federacji Boksu 
Amatorskiego (NRF) Jako neutralny 
arbiter na rewanżowe spotkanie 
NRF — Polska, które zostanie roze­
grane 9 marca br. — prawdopodob­
nie w Warszawie.

*

Sekcja boksu Niemieckiej Repu, 
bliki Demokratycznej zaprosiła jed­
nego z sędziów polskich do prowa­
dzenia dwóch klubowych spotkań

qo w Dortmundzie. 2 lutego 
w Kllonłl I 8 lutego we Frank­
furcie nad Menem.

Niezależnie od tego przy 
końcu stycznia w kraju od­
będzie się duża Impreza lek­
koatletyczna. W dniach 25~ 
26 bm. w hali AWF na Biela­
nach mają się odbyć zawody, 
w których spodziewany Jest 
udział 200 najlepszych zawod­
niczek i zawodników z całej 
Polski. Organizatorzy mają 
jedno k wiele trudności. Gos­
podarze hall nie chcą wypo­
życzyć tego obiektu PZLA, 
bowiem w tych dniach mają 
odbyć się tu ligowe spotkania 
siatkówki 1 koszykówki.

Na skoczniach i trasach
Gogólskl 

zwycięża w Austrii
MITTERBACH. Sukcesem zakoń­

czył się start naszych zjazdowców 
w zawodach w Mitterbach w Au-
strll. Zwycięstwo w kombinacji 
wywalczy! w pięknym stylu Polak 
GOGOLSKI, który uzyskał 2.61 pkt. 
Drugi nasz reprezentant POPIE- 
LUCH zajął 11 miejsce — 19.64.

Wśród kobiet najlepsza okazała 
się Austriaczka — Schickel — 
1.77 piet. CWI5KAŁÓWNA zajęła 
piąte miejsce. Lepiej powiodło się

w II dziesiątce. Daniel, który był 
najrówniejszy z polskiej trójki — 
tym razem spóźnił w obu skokach 
wybicie co odbiło się ujemnie na 
długościach i na stylu i uplasował 
się na 27 miejscu. Huczek, po kon­
tuzji na treningu w Innsbruku, 
nie startował.

W sumie trzeba przyssać, że 
start ten nie przyniósł nam sukce­
sów. Polacy są ciągle jeszcze słabi, 
zwłaszcza w n fazie skoku, poza 
Tajnerem pozostali popełniali rów­
nież błędy na progu, u wszystkich, 
poza Danielem szwankowało nato­
miast lądowanie.

dów, organizatorzy zrezygnowali t 
drugiego przejazdu.

Wyniki: 1. Staub (Szwajcaria) —

3—4. Bozon (Francja) i Suter (Szwaj­
caria) — po 1.49,5, 5. Vuamet (Fran­
cja; — 1.50,3, 6. Hunterseer (Austria) 
— 1.50,4, 7. Hillbrand (Austria) — 
1.58,9, I. ObermiUer (NRF) — 1.53,0, 
9. Igaya (Japonia) — 1.53,7, 10. Wag- 
nerberger (NRF) — 1.54,0.

naszym zawodniczkom w slalomie sza w
otwartym. Został on rozegrany na 
trasie długości ok. 500 m przy 
różnicy wzniesień 200 m — 52 
bramki Zwyciężyła Schickel (Au­
stria) przed BUJAK-WAGĄ (Pol­
ska). ĆWięKAŁOWNA zajęła 9 mlej-

Slalom otwarty mężczyzn na tej 
samej trasie (64 bramki) wygrał 
Lenner (Austria) przed GOGDL- 
SKIM (Polska). Siódme miejsce zc* 
jgl^POPiELUCH a dziesiąte MYŚLI-

Wyniki'. Kombinacje: kobiety — 
1) Schickel (A) — 1.77 pkt., ?) Ma­
chek (A) — 11.35, 3) Eichler(A) — 
30.62, 4i Gradlschnigg (A) — 37.26, 
5) ĆWięKAŁOWNA — 42.46, 6) Sta- 
ar (A) — 57.97.

mężczyźni: 1) GOGóLSKI — 2.61 
pkt 2) Ritter (A) — 3.45, 3) Widman 
(A) — 5.06, 4) Stiegler (A) — 7.09, 
5) Mennlg (A) — 9.03, 6) Plank (A) 
— 14.09, 11) Popielach — 19.64.

Slalom otwarty: kobiety — 1) 
Schickel (A) — 132,3, 2) BUJAK
— 141.0, 3) Machek (A) 152,7,
J) ćwiękałówna — 176,4. 

mężczyzn! — i) Lemicr iA) 111,2.
2) GOGuLSKl — 113,5, 3) ilitter (A)

10)
114,2, 7) Popielach 
Myśliwiec — 122,3.

121'0.

Recknagel wygrywa 
w Bischofschofen

BISCHOFSCHOFEN, 6.1. (tel. wł.). 
W poniedziałek, konkursem w Bis- 
chorschofen zakończony został 
wielki nlemiecko-austriackd turniej 
4 skoczni z udziałem reprezentan­
tów 11 państw, między innymi czo­
łowych skoczków ZSRR. NRF, NRD, 
Austrii i Polski.

Ostatni konkurs odbył się przy 
wiosennej pogodzie, i jest wielką 
zasługą organizatorów, te w ogóle 
doscedł do skutku. Śniegu nie ma 
Ui bowiem nawet na lekarstwo i 
tylko dużym nakładem sił, zwożąc 
Śnieg z odległości 40 km, udało się 
przygotować tutejszą małą skocz­
nię. O rozegraniu zawodów na du­
żej skoczni, której rekord wynosi 
92,5 metra,' nie mogło być nawet 
mowy.

Mała Skocznia ustępuje oczywiście 
swej dużej sąsiadce jakością, ma 
wolny, plaski rozbieg, ale została 
iobrze przygotowana. Po sukcesie 
w Innsbruku drugie kolejne zwy­
cięstwo odniósł reprezentant NRD 
RECKNAGEL, który zdecydowanie 
pokonał swych przeciwników. Sko­
czek ten dysponuje olbrzymim wy­
czuciem w powietrzu, potrafi wy­
trzymać głębokie wychylenie do 
ostatniego momentu, nic nie tracąc 
z długości lotu — aby w ostatniej 
chwili poprawnie i miękko wylądo­
wać. Tymi walorami imponował on 
również i na małej skoczni w Bis­
chofschofen, na której swym dru­
gim skokiem długości 58,5 metra 
ustanowił nowy rekord. Zwycię­
stwem . tym Recknagel wyprzedzi' 
swych rywali w łącznej klasyfika­
cji całego turnieju.

Drugie miejsce w konkursie zajął 
również zawodnik NRD GLASS. 
trzeci był dość nieoczekiwanie 
SZAKADZE ZSRR, skoczek bardzo 
dynamiczny, o locie bardzo głębo­
kim — lecz niestety słabym lądo­
waniu. Tym razem Jednak zdołał 
Szakadze oba skoki ustać.

Bardzo słabo wypadł za to w po­
niedziałek czołowy skoczek radziec­
ki Kamieński, który nie czuł się 
dobrze na małej skoczni i — upla­
sował się w końcu II dziesiątki 
zawodników, tracąc szanse na zwy­
cięstwo w łącznej klasyfikacji tur­
nieju. Jak zwykle natomiast ladn- 
skoki zademonstrował 8ZAMOW, 
który w łącznej punktach uplaso­
wał się na drugiej pozycji za zwy­
cięzcą -turnieju. 4 skoczni.

Polacy i tym razem nie odegrali 
poważniejszej roli, demonstrując 
formę daleko słabszą niż w roku 
ubiegłym. Tajner miał I skok sła­
by, zakończony niepewnvm lądo- 
vanlem i swoje możliwości zade­
monstrował dopiero w II serii — 
kiedy po ładnym wybiciu 1 efek 
Łownym locie, pewnie wylądowa’ 
na 52 metrach. Otrzymał za ten 
skok wysokie noty w granicach 
17—17.5 pkt. co pozwoliło mu wy­
sunąć sie na ..przyzwoite” miej-cr

Dziś w nocy ekipa nasza wy: 
-- — drogę powrotną do kraju.

W Szklarskiej Porębie 
„niewypał"

Wyniki: 1. Recknagel (NRD) — 
skoki 54 i 58,5 m nota 227,5 pkt.: 
2. Glass (NRD) — 53 1 56,5 m — 
225,0 pkt.; 3. Szakadze (ZSRR) — 
52.5 i 56 — 219,2 pkt; 4. Leodol-
ter (Austria) 53 1 53.5 m
218,8 pkt.; 5. Bolkart (NRF) — 
49,5 1 57 m — 215,8 pkt.; 6) Sza- 
mow (ZSRR) — 51,5 i 56,5 m — 
215,5 pkt.; 7. Habersattcr (Austria?

52,5 i 53,5 m — 215.2 pkt.; 8.
Lesser (NRD) 52.5 i 53 m
214,1 pkt.; 9. Egger (Austria) — 
52 1 51,5 m — 213,2 pkt.; 10. Brun- 
ner (NRD) — 52 I 55 m — 212,9 
pkt.; 17. Tajner (Polska) — 50,5 i 
52; 27. Daniel (Polska) — 49,5 1 
51,5 m.

W łącznej klasyflkcji „Turnieju 
czterech skoczni” zwyciężył Reck­
nagel uzyskując 865,1 pkt. przed 
Szamowem — 860,3 pkt.. Kamlen-
skim (ZSRR) 859,2 1 Leeserem
— 857. A oto dalsze miejsca: 5. 
Stelnegger — 848,6, 6. Leodolter — 
846,6, 7. Bolkart — 844,9, 8. By-

SZKLARSKA PORĘBA, 6. 1. (teL 
wł.) Ponad tysiąc widzów przybyło 
’A dniu 5 bm. na skocznię w Szklar­
skiej Porębie, aby być świadkami 
międzynarodowego konkursu sko­
ków, w którym udział oprócz Po­
laków wziąć mieli również czołowi 
narciarze CSR z klubu Iskra z Har- 
rachow. Niestety, przyjazd Czecho- 
słowaków nie doszedł do skutku. 
W rezultacie więc z zawodów mię­
dzynarodowych zrobiła Uę impreza 
lokalna, w której startowało wielu 
skoczków z Dolnego Siąska.

Konkurs odbył się w trudnych 
warunkach. Pierwsze miejsce w 
konkursie zajął utalentowany mło­
dy skoczek Łodyga (śnieżka Kar­
pacz) skoki: 49, 46,5 m, nota 205,4 
pkt. 2. Biliński (AZS Wrocław) 
41,5, 47,5 nota 200,8 pkt., 3. Kros 
(Start Duszniki) 37, 43 m. nota 
186,1 pkt.

KARPACZ. 6. 1 (tel. wł.) W nie­
dzielę 5 bm. rozegrany został w 
Karpaczu slalom gigant o odznakę 
Polskiego Związku Narciarskiego. 
W trudnych warunkach startowa­
ło ponad 40 zawodników. Trasa 
wynosi około 800 m przy 40 bram­
kach i 120 m różnicy poziomu. 
Pierwsze miejsce zajął Wicher 
iSnieżka Karpacz) 42,1, 2. Molenda 
(AZS Wrocław) 46 sek.. 3. Gro­
cholski (WKN W-wa) 48.4.

kow 841,5, 9. Habersalter
831,3 1 10. Styf — 818,6.

Staub triumfuje 
w slalomie gigancie 

w Adelboden
ZURYCH, 6.1. W bardzo trudnych 

warunkach śniegowych spotkała się 
w poniedziałek w slalomie gigan­
cie cała prawie europejska „śmie­
tanka” alpinistów w szwajcarskiej 
miejscowości Adelboden. . Trasa 
uaiomu długości 1500 m, przy róż­
nicy wzniesień 420 m, wytyczona 
oyla przez Austriaka Schneidera, 
który ustawił na niej 50 bramek. 
Nie to jednak stanowiło o jej trud­
ności. Wskutek małej ilości śniegu 
w dolnych partiach, uprzywilejo­
wani byli zawodnicy startujący w 
pierwszej dziesiątce. Slalom wy­
grał Sswajcar — Staub (nr starto­
wy 2) przed Austriakiem Leltnerem. 
Austriacy, mimo braku swych 
trzech asów atutowych — Sailera, 
Molterera I Riedera, mieli oprócz 
Leitnera w pierwszej dziesiątce 
jeszcze dwóch zawodników — Hin- 
verscera 1 Hillbranda.

Ponieważ po pierwszym przejeź­
dzić trasa nie nadawała się do
dalszego przeprowadzania zawo-

Przybyła 
zwycięża w Szczyrku

KATOWICE, 6.1 (tel. Wł.). 5 i 6 
bm. na Śląsku przeprowadzo­
no mistrzostwa narciarskie powia­
tów cieszyńskiego i bielskiego. Za­
wody odbyły się w dość dobrych 
warunkach i zgromadziły na starcie 
czołowych zawodników. Najciekaw­
szą konkurencją był konkurs sko­
ków w Szczyrku na średniej skocz­
ni w Białej, w którym startowało 
3 członków kadry narodowej. Zwy­
ciężył Stefan Przybyła (LZS 
Szczyrk) mając skoki 35 i 37 m. 
notę 213,1 pkt. Drugie miejsce za­
jął Węgrzynowicz (BBTS Bielsko) 
34,5 1 37 m, nota 212,6 pkt., trzeci 
był Wała (Kolejarz Bielsko) 37 i 34,4 
m, nota 207,6 pkt., a dopiero czwar­
ty Antoni Wieczorek (LZS 
Szczyrk) 34, 35,5 m — nota 197,2 pkt.

Wieczorek na niedzielnym trenin­
gu dotkliwie się potłukł 1 pomimo 
tego startował w poniedziałek.

W nadchodzącą niedzielę odbędzie 
się w Szczyrku międzyokręgowy 
mecz w skokach narciarskich Pod­
hale — Śląsk. Organizatorzy tej im­
prezy robią wszystko, by nagroma­
dzić odpowiedni zapas śniegu w ra­
zie nagłej odwilży.

NARCIARSKIE
meldunki ze świata

Znany japoński zjazdowiec Chi- 
haru Igaya. który już od kilku 
tygodni trenuje na trasach alpej­
skich, szlifując swą formę przed 
mistrzostwami świata. otrzymał 
wiadomość, że w podróż do Europy 
wyruszyło z Japonii 4 jego roda­
ków, którzy startować będą rów­
nież w mistrzostwach. W ekipie — 
obok trenera Katagiri znajduje

ku — będą dla naszej imprezy po­
ważną konkurencją.

się m. in. mistrz Japonii w slalo­
mie i zjeździe ---------- "--------Masaru Sonobe. ‘

W ramach przygotowań do mi­
strzostw świata narciarze CSR 
wyjechali do Szwajcarii. W An- 
dermatt czołowi biegacze CSR 
startowali w biegu na 15 km wraz 
z czołówką biegaczy Szwajcarii. 
Zwyciężył Kocher (Szwajcaria) — 
39.25,3 przed Melichem. CSR — 
40.22,4 oraz Lutscherem (Szwajca­
ria) — 40.34,3.

W ostatnią niedzielę ub. roku
czołówka skoczków amerykań­
skich. przygotowująca się do nar­
ciarskich mistrzostw świata w
Lahti, startowała w konkursie na 
skoczni Bear Mountain w stanie 
Nowy Jork. Zwyciężył Art Tokle 
skokami 46,6 i 46,3 przed Norwe­
giem Pytte. który uzyskał długo­
ści 44.8 i 45,7. pozostali kandydaci 
do reprezentacji USA, m. in. Dev- 
Hn. który uprzednio również zwy­
ciężył Norwega — oraz Tremblay 
1 Sherwood, zajęli dalsze miejsca.

*
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„PRASA SPORTOWA” 

Redaguje Kolegiom w składzie: 
Grzegorz Aleksandrowicz (sekre­
tarz redakcji), Lech Cergowskl. 
Edward strzelecki (redaktor na 
czelny), Witold Szeremetą (sekre-

redakcji), Zmarzlik

Klub narciarski Val d'Isere urzą­
dza w tym roku i ma zamiar czy­
nić to co sezon — międzynarodo­
we zawody narciarskie w zjeździć 
1 slalomie — w dniu 33 marca. Do 
zawodów zaproszeni zostali najlep­
si zjazdowcy Austrii. NRF. Szwaj­
carii, Włoch 1 oczywiście Francji. 
Podobno organizatorzy mają za­
pewniony udział doskonałej trójki 
austriackiej Saller — Rieder — 
Molteror. Zawody w Val d'Isere 
kolidują z terminem Memoriału 
Br. Czecha w Zakopanem. Jeśli 
więc dojdą w tej formie do skut-

następca naczelnego redaktora).
Warszawa, Mokotowska 24, Ul 

p. Telefony: Centrala 64241 I 84242 
oraz bezpośrednie — Redaktor 
Naczelny i Sekretariat — 89116. 
Sokretarz Redakcji - S260L DzIai 
Sportu - R91W, 89686. Redaktor 
Naczelny przyjmuje w dni pow 
<zednle w godz. 12—13.

Zdeaktuailzowane egzemplarre 
dzienników I czasopism można 
aahywać w Central) Kolportażu 
Prasy I Wydawnictw „Ruch*’ — 
Warszawa, ul. Srebrna nr 12.

Adres Administracji - Wydaw 
olctwo „Prasa Sportowa”, War­
szawa, Mokotowska 24, in p., tel. 
8U41. v ’
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W Garmisch-Partenkirchen przed konkursem skoków gorącz­
kowo zwożono śnieg na skocznię Fot. CAF

WĘGRZY WIERZĄ
w swych piłkarzy

i w trenera Barotiego
BUDAPESZT w styczniu

WIELE trudów 1 nerwów kosz­
towało węgierskich piłkarzy 

zakwalifikowanie się do finałów 
mistrzostw świata w Sztokholmie, 
a szczególnie porażka Madziarów, 
poniesiona w pierwszym, elimina­
cyjnym meczu w Oslo. Kiedy Jed­
nak udało się, przyszła wreszcie 
chwila wytchnienia, potrzebna dla 
złapania, tak ważnego w sporcie 
drugiego oddechu ul przygotowania 
się do występów w Szwecji.

Pierwszym I najważniejszym za­
gadnieniem po zakwalifikowaniu 
się do finałów — było obsadzenie 
funkcji kapitana związkowego 
ścierały się przy tym różne poglą­
dy. nim wreszcie zwyciężył naj 
bardziej słuszny, a mianowicie, 
by funkcję tę powierzyć trenerowi. 
Obecna sytuacja w piłce nożnej 
stawia takie wymagania, że kapl-

tan związkowy, musi być człowie­
kiem mocno związanym z tym 
sportem, fachowcem z prawdziwe­
go zdarzenia a nie dorywczo zaj­
mującym się piłką kibicem.

do mistrzostw świata. Inni propo­
nowali -skrócenie rozgrywek 
1 wcześniejsze Ich zakończenie. W 
myśl tego projektu na rozgrywki 
ligowe miano przeznaczyć tylko

padł
oparciu o le kryteria, wybór 
na doskonałego trenera Va-

sasu — Lajosa RaroH'ego. Przejął 
on. kilka tygodni temu, obowiązki 
kapitana 1 z dużą energią oraz 
optymizmem przystąpił do pracy. 
Opfym’zm jogo, wynika stąd, że 
Węgierski ZPN oraz Główny Urząd 
Sportowy udzieliły poczynaniom 
kapitana jak najdalej Idącego po 
parcia, dając Jednoczośnlc wolną 
rękę we wszelkich sprawach.

Właściwo przygotowania
Sztokholmu rozpoczynają się

do

połowie stycznia. Poważną część 
aktywu piłkarskiego Jest zdania, 
że osłab‘onn jedenastką Węgrów

NRF Hanowerze

3 — 4 tygodnie, 
pierall oni tym,

Pogląd swój po- 
że s kom asów a n i c

BUDAPESZT. Przewodniczą*

Magazyn RozMaltośCi
0:1, wydoje się potwierdzać słusz­
ność twierdzenia owych pesyml

jest okrągła. Ambicją I zaciętością 
można dokonywać cudów, wiedzą 
wszak o tym dobrze i polscy czy­
telnicy. Budować jednak plany.
tylko w oparciu o „cuda” lo

W Will
Międzynarodowa Federacja

Lekkoatletyczna dała znane­
mu niemieckiemu nauczycielowi 
lekkoatletyki i znanemu filmow­
cowi Toni Nett ze Stuttgartu wy­
łączność na produkcję filmów 
szkoleniowych z zawodów. Nett 
będzie poza filmowcami z Kroni­
ki Filmowej Jedynym fotografem, 
któremu wolno będzie pozostać 
w obrębie boiska, na którym bę­
dą się odbywały zawody.

Pływacy Z» 
na WmcI® 

mistrzostw Europy
CHOC do mistrzostw pływac­

kich Europy w Budapeszcie 
pozostało jeszcze dużo czasu, już 
dziś prasa europejska poświęca 
wiele uwagi rosnącym możliwoś­
ciom pływaków radzieckich. Dla 
zilustrowania świetnego poziomu 
zawodników 1 zawodniczek ZSRR, 
Pierre Gerard w ' brukselskiej 
„Les Sports” cytuje wyniki o- 
slągnięte przez najlepszego, pią­
tego 1 dziesiątego zawodnika 
ZSRR w poszczególnych konku­
rencjach olimpijskich, podając 
nazwisko tylko nr 1 na liście ra­
dzieckiej:

mężczyźni:
100 m dow Sorokln — 56,8 (naj­

lepszy wynik europejski); 58,1; 
59,2;

400 hi dow Nlkitin 4.30,1 (rekord 
Europy); 4.42,4; 4.51,4;

15oo m dow Nlkitin
18.58,2; 19.25,0; ;

18.25,2;

czył, że poradził Australijczyko­
wi skoncentrowanie w tym roku 
wysiłków na wygranie Wimble- 
donu i obronę pucharu Davisa.

W nr 200 Przeglądu Sportowego 
donosiliśmy o młodziutkiej 

pływaczce angielskiej, zdyskwali­
fikowanej za to, że ojciec, chcąc 
ją wynagrodzić za sukcesy pły­
wackie podarował jej funta go-

nlem, że Christlens na pytanie, 
czy nie zamierza w 1958 r. przejść 
nareszcie na zawodostw*, oświad­
czył zdecydowanie:

— W 1958 r. mam zamiar pozo­
stać jeszcze w szeregach amator­
skich, a głównym moim celem 
będzie Wyścig Pokoju Warszawa

trochę za mało. Potrzebne jesi
opracowanie I zagłosowanie naj
hardziej nowoczesnych metod tre 
ningu.

— Berlin — Praga, następnie 
mistrzostwa świata, (c)

zaś

tówką. 
Francis

Pływaczka Carol
londyńskiego klubu

„St. James Ladles" — na skutek 
interwencji jednego ze związków 
angielskich odzyskała prawo ama- 
torstwa. Ojciec Jej złożył uroczy­
ste oświadczenie, że dal jej funta, 
ażeby sobie kupiła słodyczy l o- 
woców.

IJ

■ Germar
Jedzi® do Japonii

ZNANY za najlepszej) spor­
towca 1957 r. sprinter NRF,

Pamiętajmy, że żadna potęga 
piłkarska nie zbliżyła się w me­
todach treningu do tak nowocze­
snych, Jakie zastosowano w lek­
koatletyce, czy pływaniu. Jesteśmy 
świadkami rewelacyjnego postępu 
w tych dyscyplinach. Jeżeli więc 
tylko komuś uda się osiągnąć suk­
cesy w dziedzinie unowocześnienia 
pracy piłkarskiej, to może zrobić 
olbrzymi krok naprzód.

W

Ksrfa wątp! 
w swego mistrza 

kanadyjskich kołach hokejo-
W wych nie panuje najlepszy 
nastrój w związku ze zbliżający­
mi się mistrzostwami świata w

loo m 
1.10,6;

200 m 
lepszy

grzb Barbier 1.05.0: 1.08,5:

klas Minaszkin 2.40,3 (naj-
wynik świata); 2.45.0;

200 m mot
2.36,5; 2.40,6;

Rubaczew

kobiety:

100 m dow Voog 1.06,0; 1.08,7;

Oslo. Wprawdzie drużyna Whitby 
Dunlops, reprezentująca obecnie 
barwy kanadyjskie, wygrała w 
roku ubiegłym ... pucha? . Allaną, 
ale na początku bieżącego sezo­
nu miała Już kilka potknięć i 
nawet raz przegrała z drużyną 
juniorów. Na domiar złego Bob 
Attersley, jeden z najlepszych 
napastników Whitby Dunlops. 
podczas Jednej z częstych bójek 
na lodzie złamał nogę 1 najpew­
niej nie będzie mógł startować 
w Oslo.

W związku z tym w prasie ka­
nadyjskiej coraz rzadziej spoty­
ka się tak częsty w ub. roku iro­
niczny ton w stosunku do sposo­
bu gry drużyn europejskich — 
ostatecznie mistrzostwa świata 
odbędą się przecież w Oslo, a nie 
w Toronto. Nazywanie hokeistów 
radzieckich „sputnikami na łyż­
wach” świadczy raczej o respek-
cie, aniżeli pewności siebie.

400 m 
■5.40,0;

100 m

dow

grzb
1.19,6; 1.21,3:

200 m klas 
L04.3, 3.87,2;

V00g 5.16,3;

Kamajewa

Kowalenko

100 m Lnot Poźniak 1.16.2;
1.26,0.

1.15,0;

2.54,1.

Zagrożony jest także na swym 
stanowisku trener drużyny Wren 
Blair, który jeszcze do niedawna 
z taką pewnością siebie twier­
dził, że tylko kanadyjscy hoketś-
el mogą zagrozić jego drużynie.

(Isk-c)

Do wyników tych należy jeszcze 
dodać rekordową sztafetę Europy 
4X200 m dow: Nikołajew 2.05,6, 
Strużanow 2.07,9, Nlkitin 2.07,9, 
Soroki» 2.06,4 a łatwo można so­
bie dośpiewać, który kraj będzie 
zbierał laury na mistrzostwach
Europy w Budapeszcie. (c)

Me «torom
■Z RAMER zdementował pogłos- 
■* kl jakoby zamierzał skłonie 
Australijczyka Rosę do przejścia 
na zawodostwo, Kramer oświad-

Laurom unnsnens 
chce wygrać

Wyścig Pokojo
GTNANY w sferach dziennikarzy 
“sportowych red. Emile Mas- 

<on z brukselskiego „Les Sports" 
sprawozdawca z Wyścigu Pokoju 
w 1957 r„ umieścił w swojej ga­
zecie duży artykuł na temat uta­
lentowanego kolarza belgijskiego 
Laurenta Christiensa. W artykule 
tym red. Masson, pisze ze zdumie

T. A. Grabowski 2)

nie wiadomo dlaczego

(Z lamusa warszawskiego sportu)

Ta właśnie cicha, senna osada Głuchów pod Grójcem 
była wybrana przez organizatorów na miejsce startu hi- 
storycznego, maratońskiego chodu. Z Głuchowa szlak cho­
du wiódł prościutko ścieżkami obok wyboistego szutru 
■szosy do... Tarczyna, dalej przez Sękocin, Łazy, Raszyn, 
Okęcie do Warszawy, z metą w Agrykoli...

Mobilizacja 1 „wyszkolenie” sędziów, opiekunów i łącz- 
.P^y Juz gładziej. Nieco kłopotu przysporzyły 

sP°rtowe Słuchaczów Uniwersy.
“.J Politechniki) pozwolenia 1 przepustki (na rogatce 

ale wspomniany już „opiekun" studen- 
k Hutfen Czapski pomógł w uzyskaniu i przy- 

•pieszy! wydanie potrzebnych papierków, *
W tym czasie na boisku 

•owne treningi kilkunastu 
■czestników chodu

w Agrykoli odbywały się for- 
przyszłych kandydatów na

Manfred Germar z Kolonii jest 
zarzucany zaproszeniami zagra­
nicznymi na starty. Japończycy 
zaprosili go na 6-tygodniowe 
tournće, Fresno State Colege w 
Kalifornii zaofiarował mu roczne 
stypendium, zapraszając do sie­
bie na studia. Germar zdecydo­
wał się Jednak na razie tylko na

KONDYCJA PRZEDE WSZYSTKIM

Japonię, pociągającą go 
egzotyzmem. (c)

Włosi grożą.-1
WŁADZE włoskiej piłki 

nie pozostawiły bez

swym

nożnej 
reakcji

sugestie angielskie na temat wye­
liminowania w mistrzostwach 
świata z drużyn narodowych pił­
karzy, nleurodzonych w repre­
zentowanym przez nich kraju 
Prezes Federacji Włoskiej, inż. 
Barassi oświadczył: „Jeśli te su­
gestie nie ustaną, będziemy mu 
sieli zająć się bliżej faktem ist­
nienia aż 4 drużyn brytyjskich, 
uczestniczących w mistrzostwach 
świata — Anglii, Półn. Irlandii, 
Szkocji i Walii. Dotychczas tole­
rowaliśmy to, żeby zrobić przy­
jemność krajowi, w którym na­
rodził się futbol, ale' zdaje się, 
że trzeba będzie zrewidować na­
sze stanowisko i zastanowić się 
na jakiej podstawie w mistrzost­
wach świata uczestniczą w 4 re­
prezentacjach gracze tej samej 
narodowości”.

102. rekor^.. 
sportowców ehińsktoh

SPORTOWCY chińscy pobili 
w minionym roku 102 rekordy

Kiajowe, w tym trzy _____ _
świata. Światowe wyniki uzyska-

rekordy

Cheng Feng-jung skoku
'wzwyż kobiet — 1,77 m. Chi Lich- 
yun w pływaniu na 100 m' kla­
sycznym mężczyzn — 1.11,6' i Chen 
Chin-kal w podnoszeniu cięża­
rów w wadze koguciej — rwanie 
139,5 kg.

W ub. roku szczególnie pod­
niósł się poziom podnoszenia cię­
żarów i lekkoatletyki. Obliczono, 
że w 5 wagach nowe rekordy 
ciężarowców w trójboju są równe 
wynikom zawodników, którzy na 
ostatnich mistrzostwach świata 
zajęli szóste miejsca. Podobnie 
w lekkoatletyce. Niektóre rekor­
dy np. bieg na 80 m ppł, tyczka, 
skok wzwyż t w dal mężczyzn 
oraz w pływaniu męski rekord 
na 100 m dow — dałyby Chiń­
czykom szóste miejsca na Olim­
piadzie w Melbourne.

W najbliższych dniach kapitan 
Barotl rozpocznie podstawowy 
etap przygotowań 30-osoboweJ ka 
dry piłkarzy. Barotl uważa ten 
okres, poświęcony kondycji, za naj 
ważniejszy. Równolegle do przygo­
towań kadry będą pracowały dru­
żyny ligowe. Kadra nie Jest bo­
wiem ostateczna, a przygotowanie 
kondycyjne wszystkich piłkarzy, 
którzy mogą pretendować do wy­
jazdu na mistrzostwa musi byt 
Jednakowe.

Dużą dyskusję wywołał problem 
rozegrania wiosennej ‘rundy ligo 
wych mistrzostw. Rzecz polegała 
na tym, aby terminarz rozgrywek 
skoordynować z przygotowaniami 
kadry. Byli tacy, którzy opowia­
dali się za całkowitym przerwa­
niem rozgrywek I skoncentrowa­
niem się tylko na przygotowaniach

cy Węgierskiego Związku Pił­
ki Nożnej Sandor Barcs zło­
żył na łamach budapeszteń­
skiej gazety „Magyar Nem- 
zet“ oświadczenie, w którym 
stwierdza, że wbrew szerzą­
cym się pogłoskom, na razie 
nie może być mowy o tym, 
aby czołowy piłkarz węgier­
ski Hidegkuti przeszedł do 
zachodnio-nlemieckiego klubu 
FC Bayern w Monachium. 
Za wcześnie byłoby dziś mó-

27 kwietnia z Jugosławią, drugie 
— 4 maja ze Szkocją.

Czas, Jaki pozostajc od terminu 
ukończenia pierwszego rzutu 
I rundy rozgrywek aż do rozpo­
częcia mistrzostw w Sztokholmie, 
wykorzystany zostanie na skonso­
lidowanie narodowej jedenaslki 
oraz wypracowanie planów tak­
tycznych. Przewiduje się, że w 
okresie tym z sąsiednich Itrajów 
zostaną zaproszone drużyny klu­
bowe, reprezentujące różny styl 
gry. Będą one sparring-partnerami 
reprezentacji. W walce z tymi ze­
społami będzie szlifować się for­
mę kadry.

PROJEKT REPREZENTACJI

Kto znajdzie się w 30 osobowej 
kadrze? Oto problem, który nie 
daje spać kibicom. Do redakcji 
„Nepsporiu” oraz na adres Baro-
U‘ogo wpływają setki listów,

wić o tym 
Barcs — c

wyjaśnia dalej 
może się stać

po mistrzostwach 
Istotnie, Hidegkuti po 
czeniu swej kariery 
sklej w Budapeszcie

świata, 
zakoń» 
plłkar- 
miałby

ochotę przyjąć posadę trene­
ra w Monachium. Najpie^ 
musi on Jednak po mistrzo­
stwach świata złożyć prośbę 
i otrzymać zezwolenie na wy­
jazd.

Hidegkuti został ostatnio 
zaliczony do trzydziestooso­
bowej kadry, z której wyłonio­
na zostanie reprezentacyjna 
Jedenastka na mistrzostwa 
świata. Przedwyjazdowy tre­
ning kadry rozpocznie slg 13 
stycznia na zgrupowaniu w 
Tatabanya.

rozgrywek wpłynie dodatnio na 
kondycję piłkarzy, że w Sztokhol­
mie przecież wypadn e rozgrywać 
spotkania co '2 — 3 dni.

Wybrano trzecią, zupełnie Inną 
drogę, a mianowicie, że mistrzo­
stwa zostaną rozdzielone. Siedem 
rund rozgrywek zostanie rozegra­
nych w terminach od 2 marca do 
20 kwietnia. Pozostałe rundy odbę­
dą się natomiast bezpośredniego 
po mistrzostwach świata.

W ramach przygotowań zaplano­
wano także rozegranie dwóch 
międzynarodowych meczów 
okresie wiosennym, pierwsze

których kibice proponują młodych, 
utalentowanych zawodników. Zwra-
cają oni 
konaniu, 
uratują 
karstwa.

na nich uwagę w prze­
ze tylko ich kandydaci 

honor węgierskiego pil-
Niestety, kibice cl, to

w większości szowiniści swoich 
klubów. Wiele projektów nie odbie­
ga zbytnio od składu klubowych 
jedenastek.

Barotl zastrzegł sobie, że ka­
drę wytypuje dopiero po meczu 
w Hanowerze. Niemniej w tej 
chwili już zarysował się przy­
puszczalny skład.

Przy powołaniu trzydziestki 
będą brani pod uwagę następują­
cy piłkarze:

bramkarze: Groslcs, Kovalik. 
Tdr&k. Farago;

obrońcy: Matraf, Rajna, Slpos, 
Varhldt, Sarosl, Szlgeti;

pomocnicy: Bozslk, Berendi.
Szojka, Kotasz, Bundzsak;

napastnicy: Sandor, Budal II.
Csordas, Machos, Tichy, Gflicz, Hi-
degkuti, Vasas, Lahos, 
Taliga, Fenyveai. Varga, 
Helapi i Polgar.

Na Węgrzech 
przekonanie, że 
grają dobrze w 
rzy się przede 
rotPemu, Ten 
Jest w stanie

Bencsics.
Lenkei.

panuje Jednak 
nasi piłkarze za- 
Sztokholmie. Wie-

wszystkim Ba- 
doskonały trener 
dokonać wielkich

rzeczy i przygotować swych podo­
piecznych. Jeżeli piłkarze nie za­
wiodą pokładanych w nich nadziei 
i będą wykonywać z poświęceniem 
swoje obowiązki, wówczas może- 

być pewni — drużyna Węgier 
zawiedzie naszych nadziei.

Pęto Bela

Lenkei, Szilagyi I, Koutha,Vasas po zdobyciu Mitropacup-Baroti z pucharem, Szilagyi
Karpati, Bundzsak, Raduly, Kovalik, Berendi

Fot. Archiwum „PS”

Marysia Daniel-Gąsienica na trasie slalomu
Fot. CAP

w Grindelwald?
W Środę, 8 bm rozpoczynają 

się w Grindelwald w 
Szwajcarii tradycyjne 20 

międzynarodowe zawody kobiet 
w konkurencjach alpejskich i 
klasycznych. Na starcie spodzie­
wana jest w dyscyplinach alpej­
skich cala elita światowa. Or­
ganizatorzy posiadają zgłosze­
nia reprezentantek z 15 państw 
— krajów alpejskich oraz Nor­
wegii, Belgii, Holandii, Anglii, 
Kanady, Polski, Węgier, Czecho. 
slowacji oraz LISA.

Polska ekipa, która od kilku 
lat regularnie otrzymuje zapro­
szenie na te wielkie zawody i 
bierze w nich udział — wyje­
chała już do Szwajcarii. W skład 
jej wchodzą — w konkuren­
cjach zjazdowych Grocholska, 
Kubie, Kowalska. Marla Daniel- 
Gąsienica, Brodkiewicz i trener 
Lipowski, w biegach zaś pod 
wodzą trenera IWroza — Buko­
wa, Z. Krzeptowska, Pękasa i 
Biegun. Są to obecnie najsilniej­
sze ekipy kobiece jakimi dyspo­
nujemy.

W konkurencjach biegowych 
— Polki zwyciężają już niemal 
tradycyjnie. Nasze dziewczęta 
wywalczyły sobie dość zdecydo­
wanie prymat w narciarstwie 
biegowym Europy środKowej — 
i pod nieobecność SKaodyna- 
wek oraz. b:egaczek ZSRR, w 
Grindelwald odnoszą z "oku na 
rok zwycięstwa. Serię zw ycięstw 
rozpoczęła w 1955 roku Marysia 
Bukowa oraz nasza sztafeta, 
podwójny sukces odniosły Pol­
ki również i w ubiegłym sezo­
nie. Jeśli mamy liczyć na nasze 
biegaczki w Lahti, to również i 
tym razem powinny nadejść z 
Grindelwald pomyślne wieści.

Nie będzie to jednak spra­
wą zbyt łatwą. Jak głoszą 
wieści, znaczne postępy po­
czyniły zawodniczki NRF, a 
zwłaszcza Blasle-Gzech. która w 
ub. roku nawiązała z Polkami

wyrównaną walkę, w ty-n rów­
nież roku zapowiedziały swój 
start Czechoslowaczki, które 
przecież nie tak jeszcze dawno 
biegały znacznie lepiej od Polek 
i wcale ze swojej supremacji nie 
mają zamiaru i ezygnować.

Znacznie poważniejsza staw­
ka stanie na starcie konkurencji 
alpejskich i tym samym zadanie 
naszych pań w tych konkuren­
cjach jest dużo trudniejsze.

Ostatnie lata były dość po­
myślne dla Polek. Warto prze­
cież pamiętać o wielkim sukce­
sie jaki odniosła Kowalska na 
krótko przed Igrzyskami w Cor­
tina, wygrywając slalom spec- 
jaW przed całą plejadą gwiazd 
austriackich, francuskich, szwaj­
carskich i innych. W ub. roku 
dla odmiany doskonale wystar­
towała w Grindelwald Grochol­
ska. Demonstrując świetną tech­
nikę slalomową pani Barbara 
zajęła 4 miejsce w slalomie 
specjalnym oraz w slalomie gi­
gancie. W obu tych konkuren­
cjach triumfowała wówczas re­
welacja wioska Marchelli. War­
to wspomnieć, żc w slalomie 
specjalnym bardzo dobrze spi­
sała się również Kubie — 9, o- 
raz młoda Marysia Daniel — li.

Nic nie stoi zaś na przeszko­
dzie, aby Polki powtórzyły łe 
śwń ne wyniki i w tym roku. 
Zwłaszcza w slalomach, które 
solidnie w kraju trenowały i 
podczas eliminacji na Kaspro­
wym wykazały zupełnie dobrą 
formę.

Program zawodów w Grindel­
wald wygląda następująco:

środa — bieg na 10 km, slalom 
gigant

czwartek — slalom specjzlny 
piątek — bieg zjazdowy 
sobota — sztafeta 3x5 km

(jur)

Najtrudniejsza przeprawa była z wynajęciem landa 
z „remizy wynajmu karet". Ten wehikuł, zaprzęgnięty 
W parę dorodnych, wypasionych koni, potrzebny byl dla 
przewiezienia kompletu sędziów, którym przewodził jako 
sędzia główny maratonu Henryk Jeziorowski,‘postać nie­
zmiernie w sporcie warszawskim popularna. To był taki 
sportsmen, który znal się i na piłce nożnej, i na hokeju 
i na lekkiej, atletyce, a w czasach późniejszych był sekre­
tarzem Polskiego Komitetu Olimpijskiego.

Lando wynajęto, ale woźnica stawiał opór.
Będę się wlókł z Grójca osiem godzin stępa za ty­

mi dreptakami, a spać na koźle trudno...
Obietnica większego napiwku złagodziła opór. Woźnica 

nie przewidywał, źe jego wypieszczone „pegazy”, które 
odwaliły tyle ślubów, chrzcin i uroczystych pogrzebów 
w Warszawie, ledwie nadążą tym „wariatom, co to idą 
prędzej, niżby biegli po soszy".

Dość ciekawa i charakterystyczna była przeprawa ze 
starym Wiktorem Lilpopem, ówczesnym dyrektorem Agry- 
Koli. Rozmowa wyglądała mniej więcej tak:

Lilpop: — Możemy właściwie darmo otworzyć Agrykolę 
dla tych kilkudziesięciu ciekawych, co przyjdą to cho­
dzenie oglądać.', Też wymyśliliście atrakcję — chodzenie 
po parku. No, ale dla porządku ustalimy cenę wejścia na 
1 markę...

Strzelecki 1 Biernacki: — Dobrze, panie dyrektorze, 50 
psob po 1 marce wynosi 50 marek. Tyle wpłacimy z gó 
ry, a dyrekcja Agrykoli odda nam kasę.

Lilpop: — No/ to byłoby z krzywdą dla WKS, mogę 
oddać kasę za 1000 marek.

Strzelecki i Biernacki: — Więc jednak spodziewa się 
pan większej ilości widzów niż kilkudziesięciu i ceny bi­
lecików także przewiduje pan „nieco" wyższe niż 
1 marka!

Ostatecznie możemy zgodzić się na zapłacenie z góry 
pięćset marek i kasa należy do Akademickiego Związku 
Sportowego.

Lilpop: — No, niech już tak będzie, nie ma się właści­
wie o co spierać...

RANKIEM 26 .września 1916 roku z Warszawy wyru­
szyło lando. Dobrym truchtem biegły konie w kierun­
ku Grójca. W landzie „podróżował” jedyny pasażer — 

dostojnie rozparty sędzia główny Henio Jeziorowski.
Dzięki osobistym stosunkom ojca jednego -ze studentów 

Politechniki w zarządzie kolei udało się zarezerwować 
osobny wagon II klasy dla uczestników chodu, opieku­
nów, kontrolerów, fotografów, prasy i... części widzów 
zaprzyjaźnionych z organizatorami i zawodnikami. Wagon 
odczepiono na stacyjce Lesznowola, odległej o 2 kilometry 
od szosy grójeckiej. Pociąg stanął na stacji o 12 w po­
łudnie. Te dwa kilometry cały „zespól maratońskiego 
chodu" przebył pieszo.

Był jeden wyjątek z tej reguły — Kazio Biernacki. No­
cował w Tarczynie w mieszkaniu rodziców narzeczonej. 
Rankiem wsiadł na bryczuszkę, aby udać się na start pod 
Grójec. Żegnał go przemiły uśmiech panny Zosi (w la­
tach późniejszych dobrze znanej całej Warszawie z fe­
lietonów w Kurierze Czerwonym pt. „Dobra rady pan: 
Zofii") i ostry glos dziadka Budzińskiego:

— Ten Kazio to wariat. Patrz, Zosiu, jaki upal dzisiaj. 
Padnie trupem po drodze, nie dojdzie, ręczę! Stracisz 
narzeczonego...

Dalsze słowa gderającego staruszka stłumił turkot 
bryczki.

Studenci ściągali spodnie i marynarki, powoli wkładali 
majteczki i koszulki, wiązali węzełki na białych chustkach 
do nosa, żeby nie spadły z głowy w czasie chodu (upa 
był sakramencki), uważnie oglądali i pasowali trzewiki 
To wszystko odbywało się pod gołym niebem, w mocnym 
słońcu wrześniowego południa.

Zawodników było zaledwie pięciu, a ileż trudu koszto 
walo organizatorów zgromadzenie tej mizernej gromadki 
na starcie. Tak więc szczupły i drobny czarnowłosy Ka 
zio Biernacki (Politechnika), mój starszy brat Jerzy Gia 
bowski (Politechnika), wysoki, przystojny Makowiecki 
(Politechnika), dobrze umięśniony blondyn Prasałek (Lit 
wersytet) oraz dość dobrze znany wówczas i później skaut 
Rudnicki (Uniwersytet).

A starcie we wsi Głuchów pod Grójcem wrzało. Opie-. 
*-■ kunowie zawodników po raz ostatni sprawdzali zapasy 
żywności i napojów, nerwowo przeglądali środki opatrunko­
we. wąchali amoniak, czy „działa". Inni opiekunowie i kon­
trolerzy (między innymi Tadzio Gronowski i Oleś Freyd) 
sprawdzali rowery, na których mieli towarzyszyć zawod­
nikom.

— Po raz ostatni przypominam zawodnikom 1 kontrole­
rom — ryczał sędzia główny Henio Jeziorowski, nerwo­
wym ruchem lewej ręki poprawiając na nosie niesforne 
binokle — po raz ostatni przypominam: po pierwsze, nie 
wolno oderwać nogi tylnej wcześniej niż przednia dot­
knie ziemi, po drugie, przy chodzie nogi muszą być wy­
prostowane w kolanach i po trzecie proszę kolegów, gdy 
dostrzegę, że zawodnik ma obie nogi w powietrzu — 
zdyskwalifikuję, bezwzględnie zdyskwalifikują.

Faworytem chodu był Prasałek, chłopak silnie zbudo­
wany, wytrzymały i dobrze dp zawodów przygo owanj 
Ale grupa Politechniki — to jednak były stare wygi spor­
towe. Ukuto porozumienie z Makowieckim, zresztą nieco 
podbechtując jego ambicję, żeby nadal ostre tempo clio^ 
dowi. Jak wytrzyma -7 wygra. Jak nie wytrzjma 
zarżnie niebezpiecznego Prasalka i pomoże zwycięzyc ko­
legom z Politechniki.

Argumentem, który podobno ostatecznie przekonał Ma­
kowieckiego do przyjęcia tego taktyki, była...
wróżka, która na kilka dni przed chodem wywrozyła, ze 
on właśnie będzie pierwszy na mecie. Ukiad stanął.

Chłopcy ustawili się na starcie. Główny sędzia Jezio­
rowski, z miną bardziej uroczystą, niż gdyby samego 
siebie prowadził pod rękę, zadeklamował:

— Powtarzajcie za mną, koledzy, przyrzeczenie: Honor 
akademicki wymaga od nas uczciwej walki, przyrzekam, 
że będziemy walczyć lojalnie, nie podbiegać, me zacho 
dzić konkurentom drogi, nie korzystać z prowadzenia 
przez rowerzystę i w ogóle nie korzystać z chwilowej 
nieuwagi kontrolera...

Po odebraniu „przysięgi” Henio Jeziorowski zagrzmiał: 
— Zawodnicy, na start, kontrolerzy i opiekunowie, na 

stanowiska. Uwaga, uwaga.,.


